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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kvsztuje 10 centów. 


Przecipłate wynOBL: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowiówa«« 445-662. 20 zr. '— 5:-złr. — 2 zir, 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ => 6 — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal.  — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..,.. 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ...«+««+ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje, 


Aajencje przyjmujące przedpłatę. w EErasowie : M. Dworski, Skład papieru Z. J. Wywi 
Szmidta. — wy Tarnowie: Ksiegamia Gazdy. — w Przeziyśliu : Księgarnia braci Jeleniów. 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Eralkowie : M. Dworski, ksiegarnia Józe 

w Tarnowie: Księgarnia Gazdy—wv Poznani: Administracja Dziennika Poznańskiego, — <w "V 

winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. — wv Berlinie, Monachjumu, 


Gubrynowieza i 


Bazylei, ziirichu, St. Gallen, 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 
w Krakowie: 


rzeczenia dotąd: nieznane — organ 


Grenewie i Sztutgaxrcizie u Hausensteina & Voglora. — ww 


ności delegacją galicyjską, za przy=|wa tylko przekonanie publiczności, 
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że się 


a| działania banku na zdrowych zasądąch 


czeskie są przychylne rządowi w na- 
dzieji doprowadzenia do skutku ugo- 
od 1 września do 30 września © złr.|dy, której istota dotąd jest nieznaną; 


opierają i na namacalnym dowodzię ta- 
kiego stanu rzeczy wyrażającym się wy- 
sokością dywidendy. 

Rzecz oczywista, że przyjmowanie przez 


od 1 września do 31 grudnia 9 „ |rząd rozwiązał sejmy anti -ugodo-| bank własnych akcji na ubezpieczenie dá- 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ. do 30 wrześ. $złr. 95 c. 
od 1 września do 81 grudnia $ złr. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- . 


we, zezóm jednak stanie przed sej- 
mami przychylnemi ugodzie, niewia- 
domo; urzędowe organa zamieszczają | szy ich obieg na placu krakowskim i nhda 
raz po raz ministerjalne communiquć |im wyższy kurs od dzisiejszego. Ten 


wanych zaliczek podług nadanćj im 
wartości jakokolwiek zbliżonćj do wyso- 
kości uskutecznionćj wpłaty, obudzi żyw 


rs 


j ma ti ; > iz À À Es ih "ag 
szych, którzy od 1go września b.r. prenumeratę zapewniające; że wilk będzie Sy ty jednak będzie tylko miejscowym, a nade 


swa odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić namjj koza 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumerate, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 


przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 ent. 
SMĘ" Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa zostana dokonane. 
„Kraju“, których spis znajduje się między insera- ” 
tami. 


W takióm położeniu kraje ucie- 


cm |Miężane dotąd, skłaniają się do op- 


Za długo. 


Po kilkoletnićj epoce rozdrażnie- 
nia umysłów, krajów i ludów, roz- 
stroju w całej Austrji — po takićj 
daśrcukćj nej pace p SĄ GRO zasadnemi i gołosłownemi — atol 
przez rządy Schmerlinga osi At) zapewnienia ich są także gołosłowne 
nastała, zdaje się, chwila zwrotu. k 
Rząd obecny głosi nareszcie, że tylko 
mir wewnętrzny oparty na odmierze- 
niu sprawiedliwości i przywróceniu 
praw krajom i ludom, może Austrją 
odrodzić i ocalić. 

Nie dziwnego, że kierunek ten 
wywołał niechęć żywiołu tego, który 
dotąd rozpierał się kosztem całego 
państwa, żywiołu niemieckiego, który 
w egoistycznych widokach partji, stał 
się istnym retchspreisgeber. Agitacja 
żywiołu tego stara się użyć wszel- 
kich możliwych środków, aby zaszko- 


dzą, jak? którędy ? 


éj 


bne, więc lęka się odsłaniać ich.“ 


wewnętrznego. 


zawiera dalsze uwagi. 


x 


skierować w duchu niekorzystnym 
dla rządu. 

Głosi ona: że rząd teraźniejszy iioi 
nietylko zerwał z istniejącą Konsty- Uwagi si 
tucją, ale w ogóle z konstytucjona-{nad sprawozdaniem banku galicyj- 
lizmem, że wiąże się z żywiołami| skiego dla handlu i przemysłu. 
feudalno-klerykalnemi dążąc do re- ¿VL ; 
akcji, że w łonie gabinetu niezgoda ais 2 nienn ogólnda aksjonacju: 

zek" Ę SZÓW nia i go maja ucnwa one 
E EEE x. zostały dwie zmiany ustawy bankowej. 


« „a |Pierwsza unieważnia pierwotne postano- 
że polityka wewnętrzna maca 1 pro" | wienie niedawania zaliczek na własne ak- 


buje różnych dróg pozornie, mając |cje spółki bankowój, druga znosi ograni- 
ukryty cel oszukania wszystkich na|czenie terytorjalnego zakresu czynności 
rzecz reakcji, że polityka zewnętrzna bankowych, przez wykreślenie w ustępie 
i konsystencja państwa jest przez to |9) paragrafu 6go ustawy banku wyrazu 


t . 7 :.. |w kraju. 

narażoną na niebezpieczeństwo Itp, Motywa wniosku o pierwszą zmianę 
Najświeższym okazem tych oskarżań | opierają się głównie na tém, „że wszyst- 
jest stawianie kandydatury jednego |kie banki austrjackie wychodzące z Za- 
ministra cesarskiego Beusta — prze- |sady, że lepićj znają interesa własne, ni- 
ciw rządowi drugiego ministra ce- żeli interesa innych banków, dają zalicze- 

EERS boa nia, nietylko na obee alei na własne ak- 
= Ear zk 5 cje, wyłączenie więc od tćj zasady jednego 

Naprzeciw tych agitacji z czómże banku, może źle wpływać na kurs jego 
staje rząd? Rząd pozyskał w zupeł- |akcjić. Na podwyższenie kursu akcji wpły- 


EEEE EEE 


ustanku z portretem, który mu co chwi- 
la wymykał się z pod pachy. 

Zmęczony i potem oblany, dobiegł na 
reszcie do domu na pietnastćj linji wy- 
spy Wasilewskićj. Z oddechem w płucach 
zapartym, wdrapał się po schodach zla- 
nych pomyjami, ozdobionych śladami psów 
i kotów. Zapukał do drzwi, lecz nikt mu 
nie odpowiedział, służącego nie było w 
domu Oparł się więc o okno i oczeki- 
; wał spokojnie, pokąd się nie dały słyszeć 

Tak weale niespodziewanie Czertkow | kroki na schodach i zjawił się wyrostek 
nabył portret stary 1 W tejże chwili po |w błękitnój koszuli. Był | zarazem j mo- 
myślał: „poco ja to kupiłem, na co mi|del jego i rozcieracz farb i zamiatacz 
się on przyda,“ Ale już hyło A Roza: podłogi, na której w z qhwik zosta- 
sie. Wyjął więc dwadzieścia opije j ga: wiał dość brudne ślady GLAS? butów, 
je kramarzowi, wziął portret poć Pachę| Wyrostek zwał się Ni ke 1 zwykle 
i poniósł go do domu, W drodze przy- | nieobecności pana czas cały Przepędzął 
szła mu myśl, żę te dwadzieścia kopijek paz bramą. Nikita długo Się „biedził, 
były ostatnie i smutek zawisł mu u cz0”|>y B kluczem do dziurki niewidocznej 
ła. Złość 1 apatja dziwna zawładły nim] wca ły, Go mności. Nareszcie ace: EE 
w téj chwili. „Ej do licha! podle na świe” OWA gastkow wszedł do prze PA 
cie!“ wyrzek Z uczuciem Rossjanina , któ. | Ju wa u” rate KIEGO, jak to „ich H 
rego intere8% s% w złym, stanie. Bezmyśl-| DYW? .JSLY, chociaż żaden z nich w 


PORTAAN: 


Szkic z Petersburga 
Gogola. 


anne 


(Ciag dalszy.) 


nie biegł szybko ulicą obojętny zupełnie |to cał do swe sai zrucając płaszcża » 
tko . i wsze cowni, 
5 y nieba sięgały. jeszcze pur- Była to kwadratową dość wielka lecz | d 


purowe błyski ukrytego już słońca , je-|nizka komnat 5 oknami od mrozu rze- 
szcze domy zwrócone u zachodowi oble-|źbionemi W kwiaty, cała Zarzucona arty” 


; ; dblask, a już s pieciem: były tu zd” 
wał cieply ich © z drugićj | stycznóm Śm e kawałki gi 
strony skradał £ coreg aars księżyc | psowych rąk, blejtramy z "ozpiętym płó- 


i światło jego płękitne 
silnićj jaśniało, 
Zwolaa, zwolna 
zachwycać niebem 0 
rzystym, Wątłym, ? 


coraz to|tnem, szkice poczęte ! W Półrzucone na 
k SA h wisiały draperje- , 
3 rzesłac erje. 
piyer Ą ZA si Zmęczony bardzo, zrzucił płaszcz, Pop 
czy Przej. [tret bezmyślnie umieścił 050 
jepewnym blask; w 


Jakichś 
Ę š s a wązki : 
chwili z ust mu *m|dwóch płócien i usiadł n ej 


: : > 3 bej | Się 4 któréj trudno było pPOoWwiedzieę 
i prawie W téj samé] kiż to cień delika napce, o któréj tru Kia 3 

ły słową: „J2 : -pije była obita skórą, rząd bowiem guzi? 
pi 4 Eh! d Jieha, niech to djabli|ę a 2 


+. niegd 'jerdzał 
ku, walcząc bez {wao E ją niegdyś przytwierdzał, dą- 


na tój kanapie figurował odrę. 


biorą* i przy! spieszał kro 


To milezenie ze strony rządu trwa 
w istocie już za długo — a nie mo- 
żna powiedzieć, iżby to było korzy- 
stnóm dla widoków miru i pokoju 


+ 
W chwili napisania tego artykułu 
nadeszła korsp. wiedeńska, która ró: 
wnież w tym samym przedmiocie 


tymizmu, pragną iść z rządem obie- 
cującym wiele — ale nie nie wie- 


Opozycyjni zaś Niemey mogą słu- 
.|sznie utrzymywać: „Oskarżenia na- 
<|Sze nazywają organa rządowe bez- 


` 


żądają one. od nas wiary, zamiast 

rzekonania, gdyż żadnego nie 
podają faktu — tajemnica pokrywa 
zamiary rządu — bo są one zgu- 


niepraną bieliznę. 


cała, że Niemcom nie stanie| Wszystko sztucznym. Poczytać to więc 
się krzywda, a kraje słowiańskie o- 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, sa trzymają sprawiedliwość, że konsty- 
tucja nie będzie naruszoną, a jednak 
zadowalniające ugodowe przemiany 


musimy za rzecz w szczególny. sposób 
uderzającą, że zmiana ustawy zmierzającą 
do nadania bezcennym akcjom sztucznego 
kursu, uchwaloną została niespełna w pół 
godziny po odczytaniu przez dyrektora 
banku solennym głosem następującego 
ustępu sprawozdania: „Nie raz doszły do 
naszćj wiadomości zażalenia, że nie nie 
robimy dla podniesienia na giełdzie, _choć- 
by sztucznego, kursu naszych akcji. Nie 
będziemy taili, że te zażalenia przyjęliśmy 
obojętnie, bo nam wcale nie szło oito, 
aby na grze naszych akcji jedni zyski- 
wali, a drudzy ponosili straty, tego syste- 
matu widzieliśmy wszędzie smutne przy- 
kłady, a podobny kierunek był 
najwstrętniejszy moralnemii u- 
sposobieniu, dążnościom, a na- 
wet przekonaniu zarządu, który 
chciałby podniesienie akcji widzieć opar- 
tóm tylko na rzeczywistych re- 
zultatach działań instytucji“, 

Mniejsza już o sprzeczność między sło- 
wami. sprawozdania, a tendencją uchwały 
zapadłćj zaraz po ich odczytaniu. Wa- 
żniejszą nierównie rzeczą będzie drażli- 
wość położenia, w jakie bank wprawić 
się może przez szerokie zastósowanie tej 
uchwały. Wychodząc bowiem z niewąt- 
pliwój zasady, że każdy woli zastawiać 
gorsze wartości niż lepsze — sztuczne 
niż rzeczywiste, łatwo można przewidzieć, 
że sztucznie ożywiony obieg akcji banko- 
wych -sprowadzi w krótkim czasie prze- 
ważną ich liczbę (a może i wszystkie) do 
depozytu bankowego, poczóm ustanie ich 
obieg, a z nim i podwyższenie kursu sztu 
cznie wywołane. Cóż wtenczas będzie, 
jeźli interesanci, jak to u nas łatwo zda- 
rzyć się może, przestaną wyrównywać 
swe rachunki i zostawią akcje na ryzyko 
prawnego postępowania. Ryczałtowe po- 
danie ich na sprzedaż, to coś gorsze go 
nad najostateczniejsze zbezcen- 
nienie ich. Zatrzymanie ich zaś na 
własność bankową przez dobrowolny u- 
kład z dłużnikami równa się wyco- 
faniu z kasy banku kapitału za- 
kładowego. Na czómże bank oprze 
swój kredyt? 

Nie pozostałoby prawie nie innego do 
zrobienia, jak ratować w takim razie bank 
przez zespolenie wszystkich akcji w ręku 
kilku możniejszych osób, a toby znów 
prowadziło do niemiłych starć z znaną 
podejrzliwością naszćj publiczności. 

Niechaj więc bank zostawi uchwałę 
uchwałą, a postępuje tak, jakby jéj nie 
było, Nad tę radę szczerszćj dać 
nie można. 

Potrzebę drugićj zmiany w ustawie ban- 
ku, przez wykreślenie w ustępie a) para- 
grafu 6 wyrazu „w kraju*, przedstawiał 


bnie a skórka była oderwana zupełnie 
tak, że Nikita zwykle ukrywał pod nią 


Odpoczawszy i rozłoż wszy gi il 
to się udało zu tak war] Ekizpoką, A 
zał przynieść świecę. „Świecy nićmać od- 
rzekł Nikita. „Jakto nióma?* „Toż prze- 
cie i wczoraj nie byłoś odrzekł Nikita. 
Artysta przypomniał sobie, że rzeczywi- 
ście to prawda, umilkł więc, spokojnie 
rozebrał się i wdział dobrze wytarty już 
szlafrok. „Aha! prawda! był gospodarz“ 
rzekł Nikita. „No i cóż! przychodził po 
pieniądze, wiem* odrzekł artysta, ma- 
chnąwszy ręką. „Lecz on nie sam był* 
rzekł Nikita. „Więc z kim?“ „Nie wiem, 
Jakiś kwartalny.* „A kwartalny czego 
chee?“ „Nie wiem czego chce, może był 
w skutek tego, że pan nie płacisz za kwa- 
terę.ć „Więc cóż z tego będzie?* „Ja 
me wiem co będzie, on mówi, że kiedy 
pie płaci to niechże“, mówi „niechże wy- 
ŚRI Się z kwatery, mówili, że jutro je- 
bli m obaj przyjdą.“ „Eh! niech ich dja- 
jętnoście? : rzekł Czertkow z smutną obo- 

ucha, * ` Wpadł w przykre usposobienie 

Młod 
slol Czertkow 
pału Pędzel x 

awczości Er a 5 
Bg jak nej A i dążnością, by sta- 
atrz bracie“ 


tyś niecierpliwy, 
co bądź zachwyci 
drżysz, a © re- 
wagi nie chcesz 
Strzeż się, byś 

malarza- mo- 


DEA T ninł WK 


edziela 27 sierpnia, 


mirichu i St, Galler : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — 
Paryska 


TF 


>. 


słkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—WTe Lwowie: Księgarnia 


fa. Czechą, biùro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 
iecdimituit : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 


: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie 


wnioskodawca „z uwagi cokolwiek nieja- 


snćj,* że wyraz „kraj“ w państwie austrjac 
kićm rozmaitemu tłumaczeniu ulegać mo 


że, że trudno oznaczyć granicę, między 
wzięciem udziału w korzystnóm przedsię- 
wzięciu a wspieraniem przemysłu, że więc 
powstać mogą rozmaite wątpliwości, które 


przez usunięcie w mowie będącego wy: 
rązu zniknąć powinny. 


Pomimo mglistćj treści tych motywów 
zdaje się, że tendencje tego wykreślenia 
można jaśnićj zrozumieć. Udziały w przed- 
siębiorstwach galicyjskich się nie udają, 
trzeba więc popróbować szczęścia pod 
opieką ceł protekcyjnych sąsiedniego pań- 
stwa. Ale korzyści ceł protekcyjnych są 
wątpliwe, jeźli reszta warunków nie sprzyja 
rozwojowi przemysła. Niepewność stosun- 
ków w Kongresówce, kolizje, jakie łatwo 
zajść mogą między kredytem austrjackim, 
a wyprowadzeniem kapitału za granicę, 
a przytóm owe mistrzowstwo sąsiadów 
naszych wyzyskiwania ostatecznie na rzecz 
fiskalną korzyści wynikających dla przed- 
siębiorców z systemu ełowego; wszystko 
to są rzeczy godne zastanowienia, Głó- 
wnym przemysłem, na który bank już 
zwrócił uwagę, 84 cukrownie, a wtój 
chwili właśnie toczą się narady zmierza- 
jące do nałożenia nowego podatku na tę 
odnogę przemysłu, który pewnie większą 
część korzyści wynikających z ceł pro- 


tekcyjnych zrównoważy, 


nieznych stosunków. 


Wiadomości polityczne 


WY Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber: 
de Luxembourg rue de Tournon 18.“ 


Bądź co bądź, bank w zapędzie swoim 
szukania złotych gór za komorą micha- 
łowieką pod skrzydłami ceł. protekcyj- 
nych powstrzymać się nie da. Przemysł 
galicyjski może więc na długo poże- 
gnać opiekuna swego i powita go znów 
dopiero wtenczas, jak mu smutne do- 
świadczenia wyjaśnią niepewność zagra- 


=- 
A 
Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. Re 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 
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Cena ogłoszeń (nseratów). 


W pierwszym umieszczeniu Wiórsz......s.usuaaariiiii: 8 eentów © 
W każdóm następnóm umieszczeniu Wier$Z «+.«+-+++4«+++ 5 omy M 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ........... E „| 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżćj wymięnione ajencje. 


E 


e ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
Seilerstiitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
e, Lipsku. | 


we I wowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta 


La 


a 


czyli przepisy eo do formalności w pro- 
cesach. Procedura ta jest jeszcze z roku 
1796, a zatóm sł 15. laty wydana i 
do teraz obowiązuje, chociaż stosunki zu- 
pełnie się zmieniły. 3 

Trzeci: Zastarzały kodeks cywilny au- 
strjacki, bo ten jeszeze w r. 1811, a za- 
tóm przed 60 laty wydany i do dzisiej- 
szego dnia obowiązuje. Prawomocność 
zastarzałych, a więc strupieszałych ustaw 
wywiera taki sam wpływ w życiu społe- 
cznóm, co użycie broni ze skałką, lub 
pługa drewnianego, albo kolaski zeszło- 
wiecznćj. Człowieka, któryby podobnych 
narzędzi w teraźniejszych czasach używał, 
wyśmieją wszyscy i będą mieć za dzi- 
waka. 


łach publicznych niemezyzna już ostatnie 
szczątki polskości wypiera, by nas po- 
zbawić przyszłości; ledwo nas cierpią 
w teraźniejszości; a ów zamierzony na 
rok przyszły obchód radosny podziału — 
Polski, który zowią „ponownóm po- 
łączeniem Prus Zachodnich z państwem A 
ruskićóm*, ma nam teraz wydrzeć nas A 
istorję i przeszłość. Jakże tu nie tracić — 
ducha czasami wobec takiego stanu rze- 
czy, kiedy nadto solidarność narodowa 
tak słabo okazuje się w czynie, że usiło- 
waniom naszym z poza granic prowinej ” 
tak mało przychodzi sukursu. Chcieliby+ — 
śmy mianowicie zwrócić uwagę Poznań- 
skiego i Galicji na nasze trzy powiaty k 
kaszubskie, zkąd niedawno tak wymowny 
głos Oxywski błagał o pomoc, radę i 
słówko otuchy. Tam nad morzem w Wej- 
herowie, Kościerzynie i kartuskim powie- 
cie wyginie polskość. pod naciskiem o: = 
cego kapitału i obcćj inteligencji, którym dy 
dwie nowe koleje żelazne na rozcierz 
otworzą wrota do tego zakątka, jeżeli się 
poczciwego, ale ciemnego i biednego ka- i: 
szubskiego ludu nie zasili światłem igro- 
szem. Poślijmyż mu lekarzy; niechże tam 
okupi się kto majętniejszy, któryby się 
stał materjalnym filarem téj ziemi; dajmy 
Kaszubom książek polskich, rozdzielajmy 
darmo pomiędzy nimi z tysiąc mpla- 
rzy jaciela i ze sto którego pisma 
codziennego, aby żył wespół z nami du- 
chem ten lud kaszubski, przez który ję- — 
zyk nasz opiera się o Bałtyk i przez mo- 
rza | oceany ma jeszcze wolny BE 


Czwarty: Przyznanie bardzo małych, a 
często żadnych kosztów sądowych. Wia- 
domo, ile w procesach kosztują .stęple, 
Jazdy na termina, płace adwokatów, spro- 
wadzenie świadków, strata czasu i t. d. 
Tego wszystkiego austrjackie sądy w Ga- 
licji nie uwzględniają 1 kiedy strona ma 
wydatków np. 40 złr., przyznają jéj 8, 
najwięcćj 10 złr., a czasem ani centa. 
Ale nawet odbiór tych 8 lub 10 złr. no 
we koszta i trudy za sobą ciągnie, bo 
przeciwna strona nie chce ich dobrowol- 
nie zapłacić, tylko trzeba egzekwować i 
znów pisać i stęple opłacać i tak bez 
końca. Z takiego nieprzyznawania kosz- 
tów wyradza się inne złe. Bo gdyby pu- 
bliczność wiedziała, że kto niesprawiedli- 
wy rozpoczyna proces, musi po jego prze- 
graniu należyte zapiec koszta temu, ko- 
go procesował, toby odeszła chęć od nie- 
sprawiedliwych procesów; ale zapłaciwszy 
maleńkie, lub nie zapłaciwszy żadnych 
kosztów , pieniactwo, mianowicie u wło- 
ścian, nietylko nie ustaje, lecz owszem 
coraz więcćj się wzmaga i rozszerza. 

Piąty: Brak sądów pokoju, które 
nawet despotyczna Rossja przed paroma 
laty już zaprowadziła i w całćj zacho- 
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ku światu całemu. 


Wiedeń 25 sierpnia. 

g. Od kilku dni dzienniki półurzędowe 
zajmują się częścićj ekspektoracjami or- 
ganów ceentralistycznych. Prawdę mówiąc, 
system ten nie może mieć żadnego skut- 
ku, bo jak z jednój strony podejrzywa- — 


a 


dniej Europie oddawna istnieją, tylko Au- 
strjajch mie ma aani 0. 
Szósty: Niedotrzymywanie terminów 
wydanych przez urzędników sądowych, o 
czem niedawno była wzmianka w Kraju. 
Prócz tych błędów, jest jeszcze bardzo 
wiele innych w austrj. sądownictwie w 
Galicji. Przypominamy, że także w 


i korespondencje. 


Ze wsi 24 sierpnia. 
M.P. [Niektóre błędy austrac- 
kiego sądownictwa w Galicji]. 
Skargi na złe sądownictwo w Galicji są 


nia i zarzuty czynione, nie mają podsta- 
zakryta; tak z drugićj strony 
Przedlitawji wielkiej domaga się dobro- 


dzi, wszystkim przyniesie czy korzyści, 
czy reformy wymagane, a w rezultacie 


wy — gdyż akcja cała misteryjną mgł: ż 


duszności, by mu na słowo wierzono, że- 
pakt czesko-rządowy nikomu nie szko- 


tak liczne i ogolne ze wszystkich okolic 
kraju i każdćj warstwy społeczności, że 
warto błędy jego wytknąć : 

Pierwszy błąd: Niema różnicy między 
sprawami większćj i mnićjszćj wagi. O 
5 złr. taki sam trzeba proces przeprowa- 
dzić, jak o 1000 złr., a o sążeń ziemi 
taki sam, jak o sto morgów. Za tém idzie, 
że koszta procesu w małych sprawach 
pochłaniają wartość przedmiotu, o który 
spór się toczy. Gdy zaś liczba procesów 
niezmiernie się zwiększyła, więc procesa 
powinnyby się śpiesznie kończyć, inaczej 
wikłają się, a idąc w odwłokę, tworzą 
ogromne stosy; nigdy im końca niema, 
a zanim jeden się skończy, dziesięć in- 
nych powstaje. d 

We wszystkich krajach zachodnich za- 
prowadzono tak zwane bagatelne są- 
dy, t. j. procesa mniejszćj wagi; w je- 
dnćj tylko Austrji niema ich dotąd, cho- 
ciaż był czas zaprowadzić, bo od r. 1848 
mija 24 rok, więc można było i w tym 
względzie zreformować sądownictwo, 
Drugi: Zastarzała procedura sądowa, 


dnego. Ty 
kolorytem 
sto jest i zły, li 
modnym oświetleniem, 
w oczy uderza, 


i dziś już za bardzo szafujesz|tak jak zwykle myśli młodzież, 
, rysunku surowego brak a czę- | posiadłszy cokolwiek wiadomości 


liche, a chociaż ogólne jest zdanie, że 
Austrji trudno w czómkolwiek się popra- 


wić i o sądownictwie w Galicji nawet 


dzienniki innych prowincji nader niepo- 
chlebnie się wyrażają, jednak czujemy o- 
bowiązek wytykać te błędy i dopominać 
się o najrychlejszą poprawę, dopóki jest 
na to czas, aby nie było zapóźno. 


„Toruń. O Prusach Zachodnich 
pisze Gaz. Toruńska: 

Poświęciliśmy słów kilka rozpatrzeniu 
stanu naszćj prowincji, przyczem bilans 
Prus Zachodnich nie wypadł korzystnie. 
Wina tego nie leży jednak wyłącznie w 
światłym obywatelstwie Prus Zachodnich, 
które podjąwszy ciężar ogromny na szczu- 
płe barki swoje, nie dziw, że czasem 
omdlewą i szuka sił do dalszćj pracy w 
odpoczynku, żwłaszcza gdy się widzi nie- 
dostatecznie poparte przez inteligencję i 
kapitał obywatelstwa sąsiednich prowin- 
cji. Stosunki nasze są opłakane: w szko- 


która 


przybrać złą manierę. Bacznie uważaj, |cuz lub Niemiec, czasem wcale nie arty- 


Już swiat cię poczyna nęcić, jużem wi-|sta z powołania, 


dział nie raz: 
lasik lśniący. Nęci to, nęci można si 
rzucić i malować obrazy za złoto, 
to nie rozwój darów, ale grób. Cierpliwo- 
ści! pracuj! pracuj, przetraw w sobie 
każdą myśl, rzuć fanfaronadę, niech in- 
ni laury i złoto zbierają — co twego to 
ci nie ujdzie. Ej prawdę mówił profe- 
sor. — Nieraz 
chętkę pohulać, 
gdziebądź wylać 
dzieńczćj, lecz mimo to miał on siłę do 
zapanowania nad sobą. Często z pędzlem 
w ręku zapominał o wszystkiem i odry- 


nasz artysta wielką miałjścił wtedy bogaczowi, a życie 
zabłyszczeć, słowem ot|chcąc stawało mu w oczach jas 
nadmiar werwy mło-|barwy. W tedy to darła mu się gwałtem 


wprawą tylko, udatną 


i krawatka modna i kape-|fanfaronadą pędzla i barw blaskiem ro- 
ę|bił ogromną furorę i zbierał majątek. — 
lecz | Te uczucia nie władały 


a nim wtedy, gdy 
cały zajęty swą pracą zapominał o chle- 
bie, o ludziach i życiu, lecz wówczas, 
gdy mu brakło na pędzle, na farby, gdy 
gospodarz po dziesięć razy na dobę przy- 
chodził o czynsz mu dokuczać; zazdro- 
jego łe- 


rawemi 


do mózgu myśl, dość częsta w głowie 
Rossijanina: ot rzucić wszystko i zahu 
lać z biedy, tak na złość wszystkiemu i 


wał się od pracy niby się budzące po| wszystkim. 


śnie najbardzićj uroczym. — Smak jego 
rozwijał się coraz bardzićj. Nie zgł 


już 


bił|cierp* cedził 
jeszcze całej potęgi Rafaela lecz wielbił | gniewu i bólu 
bystry a pewny pędzel Quida, jaż|je granice.“ 


Dziś właśnie była ta chwila. „Ha cierp 

przez zęby zaciśnięte z 
„wszak i cierpienie ma swo- 
„Jakiż obiad jutro? — Po- 


go uderzały obrazy Ticiana zachwycał życzyć — od kogo? Sprzedać wszystkie 


się szkołą Flamandzką. Jeszcze szczer- 
niała wiekową maska otaczająca obrazy 
stare nie całkiem opadła przed oczyma 
jego, lecz już wzrok jego zwolna wdzie- 


rał się do tćj 


> Vipi poważnej, chociaż | czegoś — i cóż ztąd 
w duszy nie podzielał zdania profesora, | szkice, studja i koniec. 


te moje malowidła, rysunki — dadzą za 
wszystko dwadzieścia kopijek. - One po- 
trzebne to prawda, czuję to, każdy mi 
się czómś opłacił, każdy mię nauczył 
j — zawsze to tylko 
— Wreszcie któż 


nie wierzył, by mistrze dawni tak wyso- kupi. Komuż się przydadzą szkolne rysun- 
ko stali, że już do wałki z niemi my się|ki z antyków, z natury — lub niewy- 
targnąć nie śmiemy. — Sądził, że wiek|kończona miłość Psychy, wnętrze méj 


dziewietnasty nieco nawet w 


ewnych | pracowni, lub portret megó Nikity, cho- 


względach stanął wyżćj, że naśladowanie | ciaż naprawdę lepićj zrobiony niż wiele 


natury dzisiaj jest bardzićj bijące, bliż- 
sze i ma więcćj życia, słowem myślał 
39 - J F 


T jakiegoś artysty modnego. Ej 
o licha po co ja się męczę, grzebię w 


upa- 
dającćj Polsce sądownietwo było e 


czuje ! szczeć 
nje zatarte, gonisz już za|je z całą potęgą swćj młodzieńczćj du- 
za blichtrem co|my. Targał się czasem z oburzenia, gdy 
— strzeż się boś gotów | widział, że jakiś wędrowny malarz Fran- 


przyniesie pokój między ludami austrjac- 
kimi: kiedy dotychczas prócz polemiki 
ogólnikowej i takichże oświadczeń, o naj- 
mniejszym szczególe ugody, jakoby już 
przeprowadzonćj... nie wspomina. 

adną miarą tćj tajemniczości pochwa- 
lać dziś niepodobna. Weźmy rzecz prak- 


dzić obznajomienie publiczności z głó- 
wnym zarysem akcji ugodowej ? rz 
Niemcy, jak widzimy, eskomptuj 
już dziś jak można najlepićj, i złe chęci. 
i zły rezultat dla nich ugody i posu- 
wają agitacje anti - ministerjalne — jak 
najdalćj. I w prasie swojćj i zagraniczno- 
niemieckićj, w węgierskićj czasem, nie: 
mnićj w zgromadzeniach, stowarzysze- 
niach, przy wyborach do sejmów «e. 


już niemożliwe. 
statu guo, w Tyrolu, gdzie nowe rozpo- 


nych tylko i w ogóle w krajach 


identyfi- - 
kujących się z zasadą: ugod 


abecadle wówczas gdy mógłbym zabły-. 
jak inni — i być jak inni boga- 
czem.“ : 


Jakby echo tych słów dreszcz prze- 
biegł po ciele artysty — pobladł. Wy- 
sunąwszy się z za płócien patrzyło na 
niego jakieś koowulsyjnie szpetne lice, 
dwoje ócz strasznych wpiły się gwałtem 
w niego, jak gdyby pożreć go chciały— 
na ustach drżących przykuta była groź= 
ba — milez! 

Już w piersiach trwożnego artysty drgał 
krzyk, chciał wołać Nikity, który już 
heroicznie chrapał w przedpokoju, lecz 
wstrzymał się i zaśmiał, trwoga odeszła. 
To był ów portret kupiony, o którym 
pozeona., — Blask księżyca zalawszy 

omnatę oświecił portret i dodał mu 
tyle dziwnego życia, Artysta począł mu 


się Paitan zwać, Zmoczoną gąbką prze- 


tarł go 


lka razy, ściągnął kurz cały i 
błoto — 


ła prawie odżyła, a oczy tak na mi 
spojrzały, że drgnął, po chwili cofnął się 
w trwodze i szepnął zdziwiony : „Patrz 
ludzkiemi oczyma patrzy.“ rzypomniał 
sobie to opowiadanie o jednym portrecie 
dą Vinci, nad którym ten mistrz wielki 
pracował kilka lat i zawsze mówił, że 
Jeszeze nie skończony, mimo to, że wszy- 
scy, jak twierdzi Vassari — uznawali. 


pracę za utwór doskonały i wykończony. 


Cu dalszy nastapi.) 
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tycznie i zapytajmy, komu może zaszko- 


Pogorszenie tego stanu i z téj strony 
W krajach, gdzie sejmy zostawione m 
rządzono wybory ze względów utylitar- 


y i mi- 


zawiesił przed sobą na ścianie i 
znów był zachwycony robotą. Twarz ca- 
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" ministerjum; nie ma, albo nie powinno 
_ być obawy, żeby szkic ugodowy spo- 
| wodował niespodziankę nieprzyjemną lub 
| rozczarowanie. 

= Ale nawet, stawiając hypotezę najgor- 
szą, a razem biorąc na serjo tylo- 
/ krotne zapewnienia rządowe, że ugoda 
już gotowa (jak z łacińska wiemy, mó- 
` wią: perfect), jaka racjonalna przyczyna 
/ da się wynależć do ukrywania tego, co 
_ już perfect i co w każdym razie wyjdzie 
na wierzch wkrótce, t. j. najdalćj po o- 
| twarciu sejmów. 

| Korzyść zaś i dla rządu i interesowa 
| nych, a nimi są te miljony ludów, których 
| nie przywoływano do. konferencji mini- 
__sterjalnych. 

Większość ludności ma prawo dowie- 
dzieć się, eo dla nićj gotują wybrani przez 
_ ministerjum, wcześnie, by się opinja 

_ publiczna mogła zorjentować i objawić... 
| w formie legaloćj i praktycznej. 

= Rząd możeby jeszcze przy wyborach 
~ mógł dla swćj polityki przejednać ludzi 
| wahających się w tém co robić i niedo- 
|. wierzających okólnikowym reklamom — 
= niejeden dałby swój głos i podzielił się 
= swém z drugimi na korzyść rządu i jego 

_ polityki... jeśliby jego intuicja miała pod- 
stawę w plastycznym obrazie ugodowych 
zarysów. 
= Rozpisałem się dłużej dlatego, że ze 

wszech stron żalą się na taką procedurę 
z czasów starćj biurokracji. 

Tutejsze stowarzyszenia katolicko-kon- 
=  serwatywne nie stawiają już kandydatów 

= dla Wiednia. — Na prowincje starają się 

wywierać wpływ, ale dość sęk rk 
~ biorą się do rzeczy. Vaterland i Volks- 
/ freund pokłóciły się, a iunćj podpory 
_ niema. 

Być może, że w cyrkule nad Manharts- 
berg w niższćj Austrji uda się im kilku 
księży przeprowadzić. Tak ztamtąd do- 
noszą. 

Co jest charakterystycznóm przy tych 
agitacjach wyborczych, w których cen 
traliści solidarnie postępują, że w niższćj 
Austrji jedna partja na cały kraj zaleca 
nie innych kandydatów na posłów, jak 
księży — a druga nik: go nie proteguje 
(z małym wyjątkiem), jak adwokatów tu- 
~ tejszych i z kilku miast w pobliżu Wie- 
S dnia. 

Tak jak biirgerministerjum roprezento- 
wało mieszczaństwo przez prokurację, tak 
ma być z reprezentacją kraju, gdyby 
= wszystko poszło po myśli i woli mene- 
= rów: albo dogmatycy prawni albo ko- 
ścielni. Próba kultury germańskiej w XIX 
wieku! 


Wiedeń. Urzędowa Wiener Abendpost 
napadnięta z obelżywą zapamiętałością 
przez niektóre dzienniki wiedeńskie, z po- 
wodu umieszczenia znanego już czytelni 
kom naszym ministerjalnego communiquć, 
taką im w ostatnim numerze swoim daje 
odprawę: 

„Kto w ostatnich dniach z uwagą a bez 
uprzedzenia badał dzienniki wiedeńskie, 
przyznać musi, że braku ruchliwości za 
rzucić nie można temu stronnietwu, które 
od lat dziesięciu samowładnie rządziło w 
parlamencie. Nawet dzienniki wiernokon- 
stytucyjne często i już przez kilka lat na 
to się skarżyły, że panowanie stronnietwa, 
= które same nazywały stronnictwem „sta- 

rych*, bynajmnićj nie przynosiło państwu 

korzyści. Pomimo to dziś znowu wszelkich 
chwytają się środków, by mu zapewnić 
jędynasty rok panowania, by przy 
obecnych wyborach znowu t. z. „starzy* 
wyszli z urny wyborczej. Rzeczą jest na- 
turalną, że przedewszystkiem dziennikar- 
stwo i towaizystwa służą do popierania 
tego ruchu, a przyznać trzeba, że jest to 
wcale zręcznym manewrem, jeżeli dzisiaj 
. jakie towarzystwo niemieckie wydaje o 
Bok trwogi: „Niemcy są w niebezpie- 
czeństwie* ! jutro zaś jedno z towarzystw 
postępowych przedstawia wyborcom zbli- 
żającą się reakcję z wszystkiemi jćj okro- 
nościami. Któż mógłby się oprzeć tak 
jednomyślnemu natarciu towarzystw i 
dzienników ? Zapewne, że nie bezmyślny 
czytelnik dzienników, który czytając dru- 
gą stronnicę, już zapomina, co czytał na 
pierwszćj. Ten jednak, kto przywykł do 
myślenia, dziwić się chyba będzie śmia- 
łości, z jaką się na pierwszćj stronicy 
uderza na rząd za nieznane i najści- 
ślejszą tajemnicą osłonięte plany ugodo 
we, podczas gdy się na drugićj stroniey 
zamieszcza odezwy wyborcze różnych to- 
warzystw, które już niby całą ugodę we 
wszystkich jéj szczegółach najdokładnićj 
znają. 
W ostatnich czasach przyłączyły się 
do towarzystw politycznych także wie- 
deńskie towarzystwo kupieckie i prze- 
mysłowe i zgodnie z swym charakterem 
wyłuszczają w swych odezwach wybor- 
"czych okropne ekonomiczne skutki ugo- 
dy, jak najdosadnićj spotwarzonćj. Han- 
del się zniszczy, kredyt państwowy pod 
upadnie, ciężary podatkowe chcą zwalić 
na prowincje niemieckie. Żeby tóż prze 
cież kupcy i przemysłowcy, którzy to 
utrzymują, zwrócili uwagę swoją na to, 
co się dzieje na giełdzie! I tam są kupcy 
i to, według powszechnego mniemania 
tacy, którzy wypadki polityczne dosyć 
trafuie oceniać umieją. - Niechże ich się 
zapytają, dlaczego teraz właśnie papiery 
austrjackie ciągle idą w górę. Jeżeli je- 
dnak odpowiedź może cokolwiek inaczćj 
brzmieć będzie, jak ów program wybor- 
czy, nie należy się dziwić, jeżeli to ogło- 
szą poprostu jako środek do nabawienia 
strachu mniejszych kapitalistów i prze- 
ciągnięcia ich tém samém do innego obo- 
zu. Co się zaś tyczy niejasnego twierdze- 
nia, że rząd zamierza poduieść podatki 
w prowincjach niemieckich na korzyść 
prowincji nieniemieckich, niechaj wystar- 
czy to stanowcze zapewnienie, że rząd 
teraźniejszy nie przedłoży radzie państwa 
żadnój ugody, przez którąby podniesione 
zostały podatki w tych krajach, które 
>> stronnictwo konstytucyjne i tak już 
ardzo obciążone zostały. 


— [Wielki proces polityczny 
osiemnastu naczelników komuny.] 

Akt oskarżenia Verdure'a. 

Verdure oddawna zajmuje się kwestją 
robotniczą. Jest filantropem, utopistą, za- 
kochanym w swych mglistych teorjach; 
za mało wykształcony, aby widzieć coś 
więcćj po za ciasnóm swém kołem, bez- 
wiednie przyczynił się do obecnego so- 
cjalnego nieporządku; od miesiąca wrze- 
śnia 1870 r. jest stowarzyszonym Inter- 
nationala, tego obrzydłego tajnego towa- 
rzystwa, zaprzysięgłego nieprzyjaciela 
wszelkićj cywilizacji. 

Verdure, były kasjer dziennika ła Mar- 
seillaise, dobrze jest znany krańcowemu 
demokratycznemu stronnictwu; jego prze- 
szłość postawiła go w rządzie komuny. 
Jako członek komuny, Verdure głosował 
i trzymał zawsze z większością. Uczęsz- 
czał pilnie na posiedzenia aż do 20go 
kwietnia. 

Po téj dacie głównie zajmuje się ad- 
ministracją 11 cyrkułu, gdzie był dele- 
gowanym. Nie przychodzi odtąd na po- 
siedzenia, chyba, że jest wyraźnie powo 
łany. Ale Verdure głosuje tu wraz z wię- 
kszością na wszystkie wnioski i postano- 
wienia, formujące zbrodniczy bilans ko- 
muny. 

Pewnóm więc jest, że Verdure dobro- 
wolnie współdziałał w pracach komuny i 
że dobrowolnie przyjął na siebie odpo- 
wiedzialność za wszystkie czyny i dekre- 
ta tego zgromadzenia: o zakładnikach, 
o zburzeniu domu p. Thiersa, kolumny 
Vendóme, rabunku kościołów i nakoniec 
rzezi i pożarów w ostatnich dniach. Za- 
tém, jesteśmy zdania, że należy oddać 
pod sąd p. Verdure'a kasjera-rachmistrza. 

— [Akt oskarżenia Ferrata.| 
Ferrat, literat, nieznany był w świecie 
politycznym przed oblężeniem. W tym 
czasie bywa w klubach, przemawia, słu- 
chają go i nabiera pewnego wpływu. Ja- 
ko gwardzista narodowy, zostaje delega- 
tem swćj legji do centralnego komitetu i 
bierze udział w wypadkach 18go marca. 
Wiadome są czyny centralnego komitetu. 
Po zamachu 18 marca, Ferrat został peł- 
niącym obowiązki mera 6 cyrkułu; usu- 
nął się po wyborach do komuny. 

W pierwszych dniach kwietnia obrano 
go dowódzcą 80 bataljonu, który natych- 
miast wysłano do Issy. W Issy, Ferrat 
mianowany był szefem sztabu. 22 kwie- 
tnia aresztowany został na rozkaz dele- 
gata wydziału wojny, na posiedzeniu cen- 
tralnego komitetu wśród swych kolegów. 
Otrzymał uwolnienie po 15dniowóm wię- 
zieniu, dzięki prośbom swych podwład- 
nych oficerów. 

6 maja Ferrat ze swym oddziałem po- 
wraca do Paryża; w tój saméj prawie 
chwili wysyłają go pod bramę Maillot, 
następnie do parku Wagram, a 22go po- 
wraca do swéj dzielnicy Ménilmontant. 

Ferrat utrzymuje, że wpłynął na swój 
bataljon, aby zaprzestał walki, skoro woj- 
ska regularne dojdą do jego dzielnicy i 
zapewnia, że mu się to udało. 

Ferrat tytułuje się literatem; sądzimy 
go raczćj jednym z tych licznych wyrzu- 
conych ze swćj klassy ludzi, którzy nie 
przyjąwszy powołania swych rodziców, 
idą w świat na znalezienie sobie pozycji. 
Ferrat jakby był stworzony do komuny, 
bo dla niego był to sposób dojścia do 
zamierzonego celu z małym trudem. Bę- 
dac energicznego temperamentu, umiał 
nakazać sobie posłuszeństwo. 

Ze wszystkiego co poprzedza, wynika, 
że Ferrat, jako członek centralnego ko- 
mitetu, popełnił zamach mający na celu 
zwalenie lub zmianę rządu; że przywłasz- 
czył sobie urzęda i że jako dowódzca 
bataljonu bił się przeciwko Francji. — 
Zatóm, jesteśmy zdania, że należy oddać 
go pod sąd. 

— [Akt oskarżenia Wiktora 
Clément.] 

Clément robotnik - farbiarz, był człon- 
kiem komuny od 26go marca, a w kilka 
dni późnićj zamianowany do komisii fi- 
nansów. Clément, daleki od podzielania 
gwałtownych i samowolnych czynów ko- 
muny, zawsze śmiało przeciwko nim pro- 
testował; wypełniał uczciwie obowiązki 
mera 15 cyrkułu. Clément ganiąc czyny 
komuny i nie chcąc na nie przyzwolić, 
chciał się podać do dymisji 15 kwietnia ; 
byłby pewnie znalazł dosyć energji dla 
dopięcia tego celu, gdyby nie był uległ 
prośbom swych podwładnych, którzy czuli 
się bezpieczni pod jego opieką. Sad roz- 
bierze czyny Clement'ego, uzna jego śmia- 
łą abnegację i zawyrokuje. 

Dla nas, Clóment, przyjmując udział 
w rządzie, będącym w jawnym buncie 
z rządem krajowym, uczestniczył w za- 
machu, którego celem była zmiana formy 
regularnego rządu; przywłaszczył sobie 
jego władzę. Zatem, Clément, powinien 
być stawiony pod sąd wojenny. 

Swiadkowie składają jak najlepsze świa- 
dectwa o tym oskarżonym. Ksiądz Guérin 
oświadcza, że Clóment bronił duchowien- 
stwa w l5tym cyrkule; że również życzli- 
wym okazał się dla sióstr-zakonnie, które 
nie potrzebowały zmieniać swego ubioru, 
aby żyć w spokoju. 

Pan Hallu farbiarz i wywabiacz plam, 
u którego Clément był robotnikiem, ze- 
znaje, że oskarżony nie spodziewał się 
nic dobrego po komunie, i że pragnął 
do niego do roboty powrócić. Na zapy- 
tanie: co mu przeszkadza opuścić ko 
munę? odpowiedział: „to niepodobna, ja 
należę do merostwa Vaugirard; ten cyr- 
kuł mnie potrzebuje aby nie dopuścić 
złego, które mogłoby się stać*. 

W dniu wejścia armji wersalskićj, Clé- 
ment wręczył p. Hallu 10,600 fr. mówiąe, 
że one nie do niego należą, bo to jest 
chleb dla biednych z Vaugirard. „Powie- 
rzam je panu — dodał on — bo natural- 
nie wszystko stracone z przyczyny tych 
starych Jakóbinów z komuny, którzy zgu- 
bią Paryż“. 

— (Akt oskarżenia Rastoula.) 
Rastoul jest ex-prezesem sławnego 
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niego wyszły najkomunistyczniejsze 
ideje i zarodki tego rządu, który się na- 
zwawszy komuną, miał wkrótce po- 
pełnić najstraszniejsze i najdziksze czy- 
ny, jakie tylko umysł ludzki może wy- 
myślić. 

Rastoul był zarządcą merostwa 10go 
cyrkułu, gdy Ż6go marca komitet cen- 
tralny zażądał natychmiastowych muni- 
cypalnych wyborów w różnych cyrkułach 
Paryża. Rastoul został obrany w swoim 
eyrkule. Od tego to czasu datują się różne 
urzędowe czynności, które spełnił pod- 
czas komuny, będąc jéj jednym z naj- 
gorliwszych członków. 

Rastoul hardo się broni; utrzymuje, że 
był tylko prostym radcą w swym cyr- 
kule, że jego czyny dostatecznie świad 
czą o jego ciągłćj walce z kolegami, że 
zatóm za nic nie odpowiada. 

Dla nas wytrwałość jego w rozprawach 
na posiedzeniach komuny dowodzi o usi- 
łowaniach, jakie czynił w zaprowadzeniu 
i utrzymaniu na trwałych podstawach rzą- 
du ratuszowego. Niczego nie zaniedbuje, 
aby dopiąć celu, i dlatego słusznie uwa 
ża się za człowieka rozumnego, mogące- 
go oddać usługi rządowi, który odpowia- 
da zupełnie jego politycznym pojęciom. 

I rzeczywiście 29g0o marca, dwa dni 
po jego elekcji, wypadło rozdzielić po- 
między członków nowego zgromadzenia 
udział ich w pracy. Tworzą się komisje. 
Rastoul zapisuje się na członka komisji 
usług publicznych. I tu dowodzi on, że 
nigdy nie był czynnym członkiem. W tym 
względzie przypomnimy odezwę do ludu 
paryzkiego, wydaną w imieniu członków 
komuny, rozlepioną w dniu (30 marca) 
uformowania się komisji. . 

D. 2 kwietnia wychodzi rozkaz z pod- 
pisem Rastoula, wzywający urzędników 
do objęcia swych czynności w komisji 
usług publicznych. 

D. 10 kwietnia Rastoul zamianowywa 
się jeneralnym inspektorem ambulansów 
i nosi, jak sam wyznał, odznakę wojsko- 
wą odpowiednią jego stanowisku. 

21go kwietnia ukazuje się rozporządze- 
nie tyczące się ambulansów i podpisane 
przez Rastoula. : 

22go kwietnia staje na czele specjalnej 
służby przeznaczonćj do grzebania trupów. 

Nakoniec 27go kwietnia podaje się do 
dymisji z jeneralnego inspektorstwa w 
skutek sprzeczki, jaką miał z Dąbrow- 
skim. Rastoul daleki jest od podania się 
do dymisji z członka komuny, jakkol- 
wiek utrzymuje, że był zawsze w sprze- 
czności ze swymi kolegami. 

Prócz tego wysyłał listy i artykuły do 
dzienników, jak Mot d Ordre i Vengeur. 
Mamy przed sobą rękopis, przesłany re- 
daktorowi dziennika Paris libre z listem: 
Proszę zamieścić, i podpisano: Rastoul, 
członek komisji 10go cyrkułu. 

Widząc sprawę przegraną, proponuje 
zgromadzić zbrojne bataljony w Belleville 
i Mónilmontant. Tam członkowie komuny 
z włożonemi na siebie odznakami pójdą 
oddać się pod opiekę Prusaków i będą 
ich prosić o środki wyjazdu do Ameryki. 

Rastoul zatóm nie może zaprzeć swego 
współudziału we wszystkich czynach ko- 
muny, faktycznych lub pisanych. Jest od- 
powiedzialny za różne dekreta w wyko- 
nanie wprowadzone. Wymienimy tu: de- 
kret o zburzeniu kolumny, o odbiorze 
dóbr duchowieństwu i zniesieniu budżetu 
wyznań, dekret tyczący się domu Thier- 
sa i zakładników. 

Rastoul utrzymuje, iż nie był człon- 
kiem komuny, ale zwyczajnym członkiem 
rady izby gminnćj. Zapewne zapomniał o 
płacy na członków komuny, oznaczonćj 
na 15 fr. dziennie i że on pobierał te 
15 fr. Na jednym z posiedzeń komuny 
energicznie bronił Clusereta i żądał wy- 
puszczenia go na wolność. 

Przy téj sposobności dobrze jest przy- 
pomnieć skargę Verleta, szefa 192go ba- 
taljonu, dowodzącą, że komuna używała 
bomb z naftą. Jeden ustęp z téj notatki 
brzmi: „Ani sposób dostać bomb nafto- 
wych dla podpalania gdzie potrzeba; mu- 
szę podkładać ogień zapałkami.* 

Rastoul zatóm był członkiem komuny. 
Jako taki, rozstrzygał o czynach tego 
rządu, przeto znajduje się pod zarzutem 
wywołania wojny domowej, przywłaszcze- 
nia władzy, nieprawnego noszenia mun- 
duru wojskowego, podżegania i współ 
udziału w zburzeniu gmachów publicznych, 
roztrwonienia skarbu państwa i odpowia- 
da jako sprawca lub współwinny za wszy- 
stkie występki komuny. 

W skutek czego jesteśmy zdania, że 
tak zwany Rastoul (Paweł-Emil-Bartło- 
mićj-Filemon) powinien pójść pod sąd 
wojenny. 

Po odczytaniu tego aktu oskarżenia 
Rastoul w te odezwał się słowa: Panie 
prezesie, zanim odpowiem na pańskie py- 
tanie, proszę mi pozwolić oświadczyć tu 
głośno, że z oburzeniem protestuję prze- 
ciwko morderstwom , podpalaniu i wszy- 
stkim kosy ek zbrodniom, popełnio- 
nym przy końcu komuny. Pragnę dobi- 
tnie oświadczyć, że nie solidaryzuję w 
żaden sposób z ludźmi, którzy podpalili 
P aryż i wymordowali zakładników. Wszy- 
stkie te czyny, oznaczające barbarzyń- 
stwo, doszły do mojćj wiadomości już po 
mojóm aresztowaniu. Chcę tóm bardzićj 
zaprotęstować przeciwko tym zamachom, 
że w rezultacie dyshonorują one pojęcia 
cywilizacyjne płodne i postępowe, któ- 
rym poświęciłem moje życie, 

Zachowanie się giełdy pa- 
ryzkićj| wiele osób wprawia w ==. e 
wienie. Giełda nie okazuje ani śladu za- 
niepokojecia, jakie w innych sferach wy- 
wołały rozprawy w łonie zgromadzenia 
toczone; papiery nie tylko nie spadaią, 
ale przeciwnie nigdy jeszcze nie okazy- 
wały takiego usposobienia do podnosze- 
nia się. — Szczególnićj można to powie- 
dzieć o ostatniej pożyczce, która stoi 
blzko 90. Ten spokój i ta stałość gieł- 
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godne uwagi. Giełda nie podziela zdania, 
pana 
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Giełda wierzy w siłę rozsądku i w logi- 
kę wypadków, wreszczie nie przypuszcza, 
żeby chęć dania rękojmi trwałości obe- 
cnemu rządowi, — mogła wywołać jakie 
starcie i niepokój w kraju. Ufa ona w 
potęgę opinji, i w patryotyzm członków 
zgromadzenia. 

— (lnpep. Belge) tak mówi © propo- 
zycji p. Riveta i o postawie dwóch 
głównych stronnictw, mianowicie lewicy 
i prawicy, na jakie się zgromadzenie roz- 
dziela. 

„Opór jaki większość zgromadzenia 
wersalskiego próbowała stawić przeciwko 
propozycji p. Riveta, zaczyna przynosić 
owoce, a te z jéj dzienników, które my- 
ślały w dniu 12 oszukać lewicę, wkrót- 
ce jeżeli to już nie nastąpiło, porzucą tę 
płonną iluzję. 

„Dzienniki republikańskie tak umiar- 
kowane jak CJE przekonań, 
zaczynają jasno stawiać kwestję rozwią- 
zania izby i byle je upór prawicy mo- 
narchiczućj popierał, niezadługo po całćj 
Francji objawi się ruch ogólny umysłów 
nie dający się stłumić, który będzie się 
koniecznie domagał zmuszenia większo- 
ści de przywrócenia władzy, z którćj ta 
większość chce zrobić użytek, życzeniom 
kraju przeciwny. 

„Prawica przekonawszy się, że nic nie 
może przeciwko propozycji lewego środ- 
ka poradzić, zaczyna teraz mówić o u- 
kładach. Ale sposobu pojednania nad- 
zwyczaj trudno odszukać. Cała propozy- 
cja polega na przedłużeniu władzy pana 
Thiersa i pomimo zręczności i jezuityz- 
mu jakie prawica rozwija dla zredago- 
wania rozporządzeń dodatkowych, zawsze 
się znajduje w obec konieczności zagło- 
sowania lub odrzucenia tego przedłuże- 
nia, jeżeli nie chce rzucić się na drogę, 
na którćj wszelkie nadzieje restauracji 
dynastyjnćj niezawodnie przepaśćby mu- 
siały. Nie można zatem wchodzić tu w 
układy i trzeba wybierać. s 

„Zresztą sama propozycja pana Rivet 
już pojednanie w sobie zawiera. Przeko- 
nano się szezególnićj po dniu 2 lipca — 
że większość zgromadzenia przedstawia 
dążenia potępione przez niezmierną wię- 
kszość wyborców. Gdyby te wybory wy- 
wołały swoje naturalne następstwo, zgro- 
madzenie byłoby się rozwiązało zaraz 
na drugi dzień. Ale większa część człon- 
ków mniejszości, chociaż widziała, że je- 
go mandat został obalony, nie uważała 
za konieczne zmuszanie zgromadzenia do 
stosowania się do werdyktu głosowania 
powszechnego, bo uważała, że byłoby 
niebezpiecznóm w ówczesnych okoliczno- 
ściach, — rzucać kraj na drogę nowych 
wstrząsnień, jakieby za sobą pociągnęły 
nowe powszechne wybory. Nie mogli je- 
dnak nie zwracać uwagi na intrygi i my- 
śli ukryte, które kierowały postępowa- 
niem większości. 

„Członkowie mniejszości widząc, że pra- 
wica jest głuchą na ostrzeżenie, jakie o- 
trzymała na uzupełniających wyborach, 
kierowani patrjotyzmem, nie chcąc jéj mó- 
wić o rozwiązaniu zgromadzenia, posta- 
nowili żądać rękojmi przeciwko prawicy, 
to jest przeciwko nadużywaniu władzy, 
jaką ta prawiea piastuje. Przedłużenie 
władzy Thiersa, która dotychczas po- 
wstrzymywała większość na pochyłości 
awantur, miałoby właśnie ten skutek i 
właśnie dla tego prawica zaczęła się zży- 
mać, kiedy p. Rivet z podobną propozy- 
cją wystąpił. 

„W gruncie rzeczy prawica, pomimo 
milezącego przystąpienia do paktu bordo- 
skiego, nie chce żeby próba republikań- 
ska obiecana i przedsięwzięta przez pana 
Thiersa, mogła doprowadzić do ugrunto- 
wania rzeczypospolitćj. Chce ona konie- 
cznie zmusić Francję do nadania sobie 
monarchicznćj formy rządu. Jéj cel jest 
widoczny, a zresztą prawica wcale się 
z tóm nie ukrywa. Naginając się do po- 
łożenia obecnego, chce pozostać panią i 
przygotowywać dla kraju powyślniejszą 
przyszłość. Gdyby nie była pewną, że 
obecném życzeniem Francji jest stanow- 
czo ugruntowanie rzeczypospolitéj, gdyby 
miała chociażby promyk nadzieji, że od- 
wołanie się do głosowania powszechnego 
pociągnęłoby za sobą konstytuantę mo- 
narchiczną , jutroby się odwołała do wy- 
borców. Ale ponieważ wie o tóm, że 
rzeczpospo.ita wyszłaby na wyborach zwy- 
cięzko, ma tylko jedno zadanie: zatrzy- 
maé swoje stanowisko wbrew woli naro-. 
du, zastrzegając sobie przygotowanie grun- 
tu, oddziaływać na umysły środkami, ja- 
kie daje wykonywanie władzy zwierzchni- 
czej, zatwierdzanie budżetu i projektów 
do prawa i czekać chwili, w którćj uspo- 
sobienie ogólne będzie się wydawało do- 
stątecznie przygotowane albo nawrócone 
do zażądania restauracji, o którćj marzy 
bezustannie. Rozwiązanie zgromadzenia 
obróciłoby w niwecz marzenia prawicy; 
utrzymanie zaś p. Thiersa przy władzy 
będzie zawadzało urzeczywistnieniu tych 
marzeń, jeżeli ich nie uczyni niepodobne- 
mi i właśnie dla tego większość nie chce 
ani pierwszego ani drugiego rozwiązania 
kwestji. Jeżeli jednak będzie zmuszona 
wybierać, będzie się musiała za drugićm 
oświadczyć. 

Innego układu trudno wynaleźć. Bę- 
dzie można co najwyżćj wynaleźć jakąś 
kunsztowniejszą reda' cję dla uratowania 
pozorów, a lewica otrzymawszy to, o co 
Jój chodzi konieeznie, pokaże, że z nią 
łatwo dojść do ładu.* 


W+ŁoOChy. 
Rzym 17 sierpnia. 
? (Budowle — mieszkania — 


przenosiny — włoscy dybplo- 
maci.) 

Roboty około sali parlamentu w pałacu 
Monte Citorio i około przerobieni + pała- 
cu Madama na rezydencję senatu szybko 
postępują pod zręcznóm kierownietwem 


cuza. Zuwcześnie jest jeszcze, aby o tych 
robotach szczegółowo wspominać; będę 


to mógł uczynić dopiero za kilka tygo- 
dni. Pomimo śtruali wych upałów, przed- 
siębiorcy tych robót (powierzone bowiem 
zostały prywatnym spółkom) okazują go- 
rączkową niemal czynność. Wielka pół- 
szklana kopuła, która nakrywa okrągły 
dziedziniec dawnego pałacu policji, za- 
mienionego dziś w przyszłą izbę deputo- 
wanych, zasklepiła się już zupełnie. Ro- 
botniey, którzy przez cały dzień pracują 
na ołowianym dachu pod ognistą rózgą 


przytaczane kuleją, nie mając realnćj pod- 
stawy. I tak p. referent dla wykazania, 
że ze szpitalami wcale tak źle nie jest, 
przytacza procenta śmiertelności w szpi- 
talach wiedeńskich. Naturalnie dla prà- 
wowiernego galicjanina, który przywykł 
we wszystkićm oglądać się na stolicę ra- 
kuzką, i co w Wiedniu się dzieje, uznać 
na ślepo za najdoskonalsze, podobny ar- 
gument może być olśniewający. Mnie 
atoli należącemu do innćj rasy, wydało 


włoskićj kanikuły, bez najmniejszej nad |się to porównanie najsłabszóm. Nie nie- 


sobą ochrony od okropnej spiekoty, są 
niemal wszyscy sprowadzeni z Francji; 
Włosi bowiem wytrzymać takiego upału 
nie mogą. Godna uwagi, iż równie jak 
my mieszkańcy środkowćj lub północaćj 
strefy Europy łatwićj gorąco znosimy, 
tak samo yóhadkió wyć mnićj są nierównie 
czuli na zimno, które jest dla nich po- 
niekąd rozkoszą. Gruby to przesąd, że 
Włoch północnego zimna znieść niemoże; 
owszem znosi je stokroć lepiej od Pola- 
ka, chociaż przeciwnie każdy gorętszy 
promień słońca bywa dlań nieznośny, a 
często zabójczy. Znam śpiewaków wło- 
skićj opery z rozkoszą wspominających 
o petersburskich mrozach, a wiadomo 
wszystkim, którzy we Włoszech podró- 
żowali, jak tutejsze mieszkania źle są 0- 
patrzone na zimę, jak rzadko można ko- 
minek znaleźć w owych ogromnych sa- 
lach o kamiennćj posadzce, w które ob- 
fitują pałace włoskie, i jak krajowcy ni- 
gdy nie pomyśleli o obwarowaniu się 
prady ostréj zimowéj „tramontanie“, 
tóréj powrotu wyglądają owszem z upra- 
gnieniem. 

Mieszkania dziś w Rzymie do bajecz. 
nych cen dochodzą, gdyż coraz większy 
okazuje się ich niedostatek. W paździer- 
niku ma tu przybyć 20 tysięcy urzędni- 
ków z rodzinami, a jest to tylko cząstka 
biurokracji, co się do Rzymu przeniesie. 
Wprawdzie budują się dzielnice nowe 
koło Santa Maria Migpiors i zaczną się 
budować w innych miejscach, ale czasu 
potrzeba na to. Tymczasem rada muni- 
cypalna uczyniła wniosek o wywłaszcze- 
nie przymusowe 80 klasztorów i o za- 
mienienie mnóstwa siennie w mieszkalne 
kamienice, atoli wniosek ten nie prze- 
szedł jeszcze. 

Dotychczas główne tylko dyrekcje i 
kancelarje ministerstw poprzenosiły się do 
Rzymu: ztąd niesłychane zwłoki i niedo- 
godności w prowadzeniu interesów. Mó- 


bezpieczniejszego, jak zestawienia staty- 
styczne; niewłaściwie użyte, jak broń obo- 
sieczna ranią autora. Statystyka wielkich, 
europejskich stolic nie może iść w parze 
ze stolicą nad Pełtwią, a tém mnićj z mia- 
stami na prowincji. W takićm ogromnem 
mieścisku zupełnie są inne warunki życia, 
inne dane, które wchodzą w rachunek, 
inne czynniki spółeczne, o których cała 
Galicja nie ma nawet wyobrażenia. Fak- 
tem jest, że im więcćj nagromadzonych 
ludzi w jednćj miejscowości, tóm większa 
śmiertelność, a cóż dopiero w szpitalach 
tam się znajdujących. Rozum ludzki się 
wysila, aby usunąć złe; lecz to w części 
się tylko udaje, gdy na prowincji sama 
natura idzie w pomoce człowiekowi, aby 
bez wysiłku wiódł żywot zdrowo, wesoło 
i wygodnie, a w razie choroby oddychał 
powietrzem czystóm i świeżóm. Ztąd u- 
gruntowało się zdanie, że szpitale w wiel- 
kich miastach powinny znajdować się po 
zą murami miejskiemi, a przynajmnićj 
na przedmieściach, lub w miejscach wol- 
nych, dostępaych przewiewowi świeżego 
powietrza. Porównania więc statystyczne 
szpitali w metropoljach z szpitalami na 
prowincji pod względem śmiertelności są 
całkiem bezpodstawowe i niewłaściwe. 
Przytaczając liczby tyczące się zakładów 
dobroczynności w Mołdawji, porównałem 
wprzódy dobrze zewnętrzne warunki ist- 
nienia i przyszedłem do przekonania, że 
z galicyjskiemi dziwnie harmonizują, prze- 
wyższają je tylko pod każdym względem 
co do wewnętrznego gospodarstwa. Ru- 
muni niby to zdziczały, nieucywilizowany 
naród, a przecież posiadają wysoko wy- 
kształcone poczucie obowiązków wzglę- 
dem cierpiącćj ludzkości i na téj podsta- 
wie potworzyli szpitale, które i najoświe- 
ceńszym ludom Europy za wzór posłu- 
żyć mogą. Przeszło tu w zwyczaj naro- 
dowy wspomagać, wyposażać zakłady do- 
broczynne. Każdy Rumun gdy mu śmierć 


wiono mi o cudzoziemcu jakimś, który |zajrzy w oczy, nim pomyśli o familji, na 
dla otrzymania pewnćj koncesji musiał |pierwszóm miejscu stawia legat dla szpi- 


pomimo innych naglących interesów za- 
granicą jeździć siedm razy z Florencji do 
Rzymu i vice-versa, goniąc to za panem 
ministrem samym, to za sekretarzem ge- 
neralnym, to za pewnemi stęplami i pie- 
częciami, które jak majaki arabskich pu- 
styń uciekały mu z przed oczu. Ministro- 
wie tutejsi, których jest dziewięciu, usta- 
wicznie biegają z dawnćj do nowéj i z no- 
wéj do dawnćj stolicy. Dziennikarz któryś 
dowcipnie tu napisał, iż mieszkają obecnie 
na gościńcu, a kto ma do nich interes, 
owinien ich szukać nie w ministerstwie, 
ecz w wagonie. Dziś są, jutro już ich 
nie masz. Widać dobrze, iż darmo podró- 
żują, bo by inaczćj siedzieli dłużej na 
miejscu. Nawet p. Gradda minister robót 
pom, zał tu, jak to mówią, koł- 
iem siedział, udał się nakoniec do Brienzy 
do rodziny. Młody i piękny minister spraw 
zagranicznych hr. Viseonti- Venosta, który 
jest kawalerem i nie ma żony do odwie- 
dzania, pojechał do dóbr swoich i ulu 
bionych kniei w Valtellinie u Alp podnó- 
ża, by przez kilka dni przynajmniej przer- 
wać znienawidzone dyplomatyczne trudy 
(p. Viseonti najzdolniejszy włoski dyplo- 
mata, najgłębszy mąż stanu, nie cierpi 
dyplomacji i brzydzi n polityką) polo- 
waniem na cietrzewia, Jest on tak zapa- 
lonym myśliwym, że kiedy losy Włoch 
spoczywające w części w jego ręku przy- 
kuwają go zbyt długo do zielonego sto- 
lika, dostaje czarnój melancholji i w sze- 
leście depesz i not dyplomatycznych sły- 
szy szelest liścia poruszonego od zwierzy- 
ny. Zkądinąd sama obecna wyprawa mi- 
nistra spraw zagranicznych na cietrzewia 
dowodzi głębokićj ciszy i spokoju, jakie 
cechują międzynarodowe stosunki Włoch. 
Ultramontańska prasa mówi ciągle o od- 
wołaniu hr. de Choiseul posła franeuzkie- 
go przy rządzie włoskim, o urlopie p. 
Nigry posła włoskiego, słowem o blizkićm 
zerwaniu dyplomatycznóm między Fran- 
cją a Włochami. Są to całkiem bezzasa 
dne pogłoski. Petycje biskupów francuz- 
kich nie skłoniły i nie skłonią bynajmniej 
p. Thiersa do cofnięcia posła przy wło- 
skim dworze. Hr. Horący de Choiseul 
obrany został posłem do zgromadzenia 
wersalskiego i prawdopodobnie nie wróci 
do Włoch; ale w takim razie inny dy- 
plomata przybędzie na jego miejsce w 
charakterze pełnomocnego posła francuz- 
kiego, i poselstwo to nie zostanie nadal 
w ręku prostego umocowanego, jąkim jest 
baron de la Villestreux. Co się zaś tyczy 
p. Nigry, nie pat on wcale o uriop, 
ani otrzymał takowego. Wyjechał po pro 
stu do Genewy na spotkanie księcia Hum- 
berta. Jeżeli następca włoskiego tronu 
przyprowadzi do skutku zamiar podróży 
swój do Hiszpanii, p. Nigra będzie mu 
towarzyszył do Bajonny; zkąd wróci do 
Paryża. Jeżeli zaś przeciwnie, keipti Hum- 
bert odłoży ną późnićj odwiedziny do 
brata swego hiszpańskiego króla, poseł 
włoski wprost z Genewy do Pary ża po- 
spieszy. 
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"AR Przepuszcza na godzinę 80,000 metr. 


wentylacją nie staramy się i 
Powietrza Świeżego przepuścić przez za- 
ięchłe sale chorych. Kiedym pisząc o 
szpitalu powszechnym we Lwowie osła- 
piały na widok ś.iśviętych jak śledzie 
chorych, odurzony zaduchą i- smrodem 
zawołał, że to nie zakład dobroczynno- 
ści, ale raczćj urzędowa dobijalnia sła- 


© szpitale | pełny wentylacji, 
nędznę: imo tego uważa chodków, a potóm dopiero przychodzi 
UMączyć ten | brak miejsca, 
lestety W SPTAWie, o któ- |padku główną 


tala; wielu całe majątki zapisują. Dlatego 
tóż wszystkie szpitale powstały darami 
prywatnemi i rozporządzają ogromnemi 
kapitałami. Zarząd naczelny (Epitropia 
Spiridona w Jassach) z wyż podanych za- 
kładów miał dochodu w r. z. przeszło 1!/, 
miljona franków, na rok b. zaś 1,800,000 
franków. : 

Nigdzie nie znajdzie tak szeroko poję- 
tej dobroczynności, jak tutaj. Aby być 
przyjętym do szpitala, nie potrzeba nie, 
tylko być chorym. Nikt nie zapyta o po- 
chodzenie, o religję, o świadectwa. Skoro 
jest miejsce próżne, lekarz rozporządza 
się samodzielnie, nie wolno mu atoli przyj- 
mować nad liczbę łóżek ścisle oznaczo- 
ną. Pod tym względem okazali znowu 
Rumuni więcej szyje] zmysłu, jak 
gdziekolwiek indzićj. Szpitale zbudowane 
i urządzone są po pańsku, nie szczędzo- 
no miejsca. A ponieważ nieobeznani są 
tu jeszcze z najnowszemi wymogami nau- 
ki leczenia co do sztucznej wentylacji, 
desinfekcji it. d., poradzili sobie chłop- 
skim rozumem, budując obszerne gma- 
chy, w których stosunkowo mało mieści 
się chorych. W istniejących szpitalach 

rzebija się zdrowa myśl tworzenia ma- 
ych zakładów, a gęsto po kraju rozrzu- 
conych. I tak największy szpital w Moł- 
dawji jest urządzony tylko na 250 łóżek. 
Inne są od 20—80 łóżek. We wszystkich | 
zakładach pod zarządem Epitropji znaj- 
duje sią zaledwie 800 łóżek. Byłoby to 
za mało na ludność Mołdawji. Lecz są 
krom tego szpitale rządowe i gminne, tak 
że aż nadto wystarczają potrzebującym. | 

Szpital tylko wtedy odpowiada swemu 
przeznaczeniu, jeźli wybudowany jest na 
zdrowóm miejscu i ma świeże, czyste po- 
wietrze. Pierwszemu warunkowi nie zaw- 
sze można zadosyćuczynić, drugiemu atoli 
wszędzie, przez ciągłe przewietrzanie za- 
kładu, czystość skrupulatną i co najgłó- 
wniejsza, nieprzeludnienie. 

Dobrém jest, jeźli kto może lub chce, 


jak Rumuni, stawiać obszerne gmachy 


dla małéj liczby chorych, lecz i skąpsze 
co do miejsca zakłady odpowiedzą celo- 
wi, jeźli ściśle będą przestrzegane porzą- 
dek, wonti 1 rg nauki okre- 
slona liczba łóżek, Trzeba mieć na uwa- 
dze przedewszystkiem, aby chory oddć- 
chał nieprzerwanie czystóm, świeżóm po- 
wietrzem, Nauka lekarska opiewa w tym 
względzie, że jeden chory potrzebuje przy 
+ 16% Cel. 20 metrów kubicznych po- 
wietrza na godzinę. Przypuśćmy, że sala 
dla 20 chorych jest 5 metr. wysoką, 10 
m. długą, 6 m. Szeroką, wtedy mieści 
w sobie powietrza 300 m. kub., co jest 


niewystąrczającćm dla chorych potrzebu- 


jących 400 m. kub, na godzinę. W takim 
razie należy, aby co */, godziny zmie- 
Powietrze za pomocą spotęgo- 
Y Wentyłacyjnćj. Nie jest to rzecz 


ominowy w opóra-comigne w Pa- 


uD. powietrza, u nas prostą, naturalną 


80 m. k 


ych, miałem głównie na oku brak zu- 
fatalne urządzenie wy- 


który atoli w tym przy- 
odgrywa rolę. Bo jeźli 


administracja nie umie albo nie może u- 
© argumentą rządzić dostatecznego przewietrzania sal, 


= 
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niechże przynajmnićj umniejszy liczbę Panie Redaktorze ! 
łóżek. AR (Dok. n. W korespondencji ze „St.-Etienne* do Kraju 


E)’ dnia 24 sierpnia 1871 r., wyczytałem wzmian- 


rady pow. bocheńskićj z gmin wiejskich, i także gwałtem zmuszony był walczyć prze- 
rozpisuje prezydjum c. k. namiestnictwa na 
dzień 19 września r. b. Wybory odbędą się 
w mieście powiatowóm; o godzinie i miejscu DE A ETC : è: 
wyborów zawiadomieni bedą wyborcy kartami czyńskiego o jego śmierci na polu bitwy. Spo- 


w przeszłą sobotę, a zatem błota i wilgoci że nawet nie byłem w stanie należyć do wojska 
w ogrodzie miejskim, zabawa ogrodowa poła- R onor ii 
Ka ze iaia salin odbyć się RE mó. wik nawet najpierwszych opinji politycz- 
gła. Jutro w niedzielę t. j. dnia 27 b. m.,|?Y<h i społecznych nie podzielam. f 
w razie nawet deszezu i niepogody odejdzie w samym początku wojny zaciągnąłem się 
z Krakowa nadzwyczajny pociag o godz. 1 po do wojska francuzkiego, mianowany przez mi- 
południu i pobyt w wielkićj sali na dole prze- nisterjum wojny jako nadlekarz bataljonu wol- 
dłużonym zostanie. Powrót o godz. 8 wieczo-|"VCh strzelców Sekwany, gdzie przebywając 


dobna sposobność, obok tak nizkich cen, spo- 
dziewamy się więc licznego udziału. 


+ Jan Kanty Szweykowski w nocy z 20 
na 21 b. m. zmarł n gle we włości swćj Kro- 
wiea hołodowska, b. adwokat krajowy, wice- 
Prezes rady powiatowój, mąż wielce światły, 
autor Historji narodu polskiego i wielu arty- 
kułów uczonych do dzienników podawanych: 
przed samą śmiercią zajęty był tłumaczeniem 
obszernój powieści niemieckićj Barbara Ubryk, 
z którćj większą połowę przetłumaczył. Go- 
Spodarz wiejski wzorowy, radami swemi zdro- 
Wemi wspierał sąsiadów i znajomych, i w naj- 
zawilszych interesach dla nich bezinteresownie 
Pracę swa umysłową poświęcał; był zreszta 
najgorliwszym Polakiem. Całe życie po polsku 
Się ubierajac, zięciowi swojemu cenne swe 
ubiory legował pod warunkiem, by także pol- 
skiego wyłacznie używał stroju. Cześć jego 
pamięci! 


niesiono, odbywać się będa w dniach 28, 29 i 


znowu obie brygady pod Rybna i Rudną obo- 
zowąć będa. Dnia 30 b. m. pociągnie się 
walką na gościńcu wrocławskim aż do Krako- 
Wa, gdzie w południe cała dywizja przybędzie. 
o dniu odpoczynku odmaszerują korpusy nie 
należące do załogi Krakowa, do swoich miejse 
załogowych. Ćwiczenia te są od strony Prus, 
Poprzednie były od strony Rossji. Jak się 
owiadujemy, zamierzają liczni znajomi woj- 
skowych w biwakach ich odwiedzać. 
Oświęcim, 23 sierpnia. — Dnia 22 b. m. 
; około godz. 3 po południu, spłonęły 2 domy 
drewniane w części miasta gdzie się jeszcze 
drewniane budynki znajdują, szkoda wynosi 
przeszło 2000 zła., przyczyna podpalenia nie- 
ostrożność małych dzieci. Nie wiele brako- 
wało, że ten pożar nie rozszerzył się tak da- 
lece, jak w nieszczęśliwym dniu 20 sierpnia 
1863 r., gdy przy pięknym i jasnym połu- 
dniu blisko połowa miasta w perzynę obrócone 
zostało. Przytłumienie pożaru należy zawdzię- 
czyć szybkiemu zgromadzeniu się na pomoc 
obywateli, a osobliwie naczelnikowi kolei że- 
laznćj p. Józefowi Trychowskiemu i naczelni- 
kowi przestrzeni p. Juljuszowi Henisch, którzy 
Z ludźmi i doniosłą sikawką kolei spiesznie na 
ratunek przybyli, i sami, jakoteż p. Post po" 
borca król. pruskiego urzędu cłowego w Oświę- 
cimie, p. Piotr Knust kontrolor c. k. urzędu 
menicznego w Krakowie i p. Leon Zubrzycki 
oncipjent u c. k. notarjusza w Oświęcimie, 
Z wystawieniem na niebezpieczeństwo życia, 
gorliwie przytłumieniem i powstrzymaniem dal- 
Bzego rozszerzenia się pożaru zajęli; za które 
to poświęcenie się, wszystkim wymienionym 
Panom w imieniu całego miasta i obywatelstwa 
moje winne uznanie i podziękowanie wynurzam: 


; Sprostowanie. — Otrzymujemy następujące 
Pismo: 


Srebro nowe austryackie. . 
Srebro polskie stare....,, 
Srebro (obraczkowy rubel 
Ruble papier. rossyjskie ., 
Talary pruskie ....1...:. 
Dukat obraczkowy ....... 
20-frankówka..+.+-+1::2. 
Półimperjał rossyjski..... 


50/, Donau Regul. za 1 
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downiczego Ferdynanda Wseteckę w Tarno-|w wielkićj ilości. Zamówienia na ten artykuł 
polu, komisarzem dla wypróbowania i nadzo- | zostały już zrealizowane. Do Tarnopola i Bro- 
rowania kotłów parowych w pow. skałackim i|dów pizywiesiono w ostatnim tygodniu około 
zbarazkim. 5000 korcy rzepaku. W ogóle powiedzieć mo- 

— Dnia 22 sierpnia b. r. wyszedł zeszyt |źna, że obecnie rzepak za granicą wię:ćj cenia 
XXXVII! dziennika ustaw państwa. niż dawnićj. Ż siwa w Niemczech nie wypadły 

Zeszyt ten zawiera: tak pomyślnie, jak się spodziewano. 

Nr.97. Obwieszczenie ministerstwa oświece- W handlu spirytusem ceny nie podniosły się 
nia z 12 lipca 1871 r., o zmodyfikowanym przez | dotad. Jeszcze niewszystkie gorzelnie sa w ru- 
wspólne ministerstwo wojny i ministerstwo o- chu, a niektóre zbywają swoje zapasy na kon- 
świecenia planie studjów weterynarji. sumcję, chociaż ceny są niskie. Dowóz z kra- 


500 centnarów. Dowóz żyta był nieznaczny. | ścią przemówień na zjeździe: że nie dro- 
Z przyczyny braku ziemniaków robią zapasy |gą cząstkowych, partykularnych powstań, 
Żyta na czas późniejszy. Do Krakowa sprzedano | ale wszechstronną narodową pracą: trze- ` 
dzisiaj około 100 korey. ba nam się dorabiać sił i przyszłości. Do- $ 

Oświęcim 19 sierpn.— Pszenica 6.—, żyto | mieszano jednak do tego znowu brednie 
4.25, jęczmień 3, owies 2.20, groch 6, bób 4,|o włościanach i Rusinach. Czyliż Oestr. 
tatarka 2.50, proso 3.50, kukurydza 4, ziem- | Journal chce wstępować w ślady orga- 
niaki n. 1.80, rzepak 7, koniczyna 20, siano|nów kliki centralistycznćj i także chce 
1.40, koniez 1.70, słoma 1.45, drzewo twarde sprawy galicyjskie: verhetzen, enstellen, ver- 
1.50, miękkie 5.30, okowita 0.70, masa masła | derben, 


1.60. Jedno jeszcze uderza, że dzienniki ob- 


SB 1 s kę: jakobym ja gwałtem z niejakim p. Błesz- 
Sprawy miejskie i powiatowe. czyńskim (którego zupełnie nie znam) był 
Uzupełniający wybór jednego członka do | T7'StY Przez kommunarów paryzkich do wojska 
ciw wersalczykom; dalój, że wzięty do niewoli 


przez tych ostatnich, uciekłem i udałem się do 
Ameryki, donosząc ztamtąd familji p. Błesz- 


; ACE - dziewając się, że korespondent Kraju, którego] Nr. 98. Obwieszczenie ministerstwa skarbu |żów ościennych jest ciagle jeszcze dosyć zna- Rzeszów 18 sierp. — Pszenica 4.37, żyto|ce podnoszą fakt zupełnego usunięcia się 
pipri; które im doręczy władza Po war osóbki; mógł podoban ABA wożą. z 22 lipca 1871, o upoważnieniu e. k. pobocz- ay, Płacono za stopień 52—521/, e. 8.85, jęczmień 2.80, owies 2.80, groch 4.15, t Z. arystokracji i katolickiego ikke: À 
yczna. | Buea gnąć od kogoś z moich znajomych mieszkają- | nego urzędu cłowego drugićj klasy w Wald-| Na cukier jest znaczny popyt. Za centnar | fasola 5.25, tatarka 2.65, proso 2.90, ziemniaki wieństwa od bratniego zjazdu jako do- | 
P. Emil SOPONOWICZ = 4 gojiność przez cych we Francji, i że z pewnością o mnie tylko| beim pod Georgeuberg w Bawarji, do postę- | cukru rafinowanego płacono 33—34 zła. 2.08, koniczyna 25, siano 1.45, słoma 0.95, | wÓd niesnasek naszych. Niechże sobie to 
wodniczącego rady pow. podhajeckićj. mówił, poczuwam się do obowiązku sprostować | powania cłowego przy wywozie piwa. Ceny wełny poszły w górę. Za centnar śre- | drzewo twarde 13, miękkie 8.50, okowita 0.72, wezmą na uwagę nasi taktowni pa- 
RYJ © WOTAN podobną pomyłkę, jedynie dając, cały treściwy| Nr. 99. Ustawę z 4 sierpnia 1871 o posta |dniego gatunku płaca 118—126 zła. funt masła 0.43, mięsa 0.19, kopa jaj 1.05, |nowie. F 
Kronika potoczna i rozmaitości. | przebieg mych czynności podczas wojny fran-|wieniu mostów na Dunaju na linji łączącćj | Handel szmatami jest ciągle nieożywiowy, > 


centnar lnu 24, konopi 20. We Francji = o władzę i gwardją 
Wieliczka 19 sierpn.— Pszenica 5.57, żyto narodową, w głębi którego walczy rzecz- 
4.—, jęczmień 3.—, owies 2.03, groch 4.63, pospolita z monarchją i reakcją, rozognia 
ziemniaki 1.60, siano 1, słoma 0.70. się; Thiers zagroził dymisją. Prawica 
Wiedeń 22 sierpn. — (Targ wołowy.) — Na | zgrom. „narod. á kieruje się tylko fakcyj- 
targ dzisiejszy dostarczono wołów opasowych | nymi widokami — postępowanie jéj budzi ` 
galicyjskich 2325, węgierskich 882, a ż pro-| wstręt i pogardę. 
wincji niemieckich 47; razem 3254. Ponowiły się znowu wieści o abdyka- 
Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1544, |cji rumuńskiego Hohenzollerna — giełda 
na prowincję 1710, a niesprzedanych 29 wy | Wiedeńska zaniepokoiła się niemi, nićma 


Marchfeld z Pratersternem. 

Nr. 100. Reskrypt ministerstwa skarbu z 6 
sierpnia 1871, o ułatwieniu postępowania przy 
wywozie cukru. 

Nr. 101. Reskrypt ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 7 sierpnia 1871, obwieszczający 
układ zawarty pomiędzy Wirtembereją a Au- 
strją, o wzajemnóm przyjmowaniu pierwotnych 
poddanych, o ile ci nie nabyli jeszcze prawa 


chociaż popyt z fabryk jest znaczny. Z Galicji 
wywieziono przez Kraków w ostatnim tygodniu 
około 260 centnarów szmat. 
Wywóz jaj i masła do Niemiec przybrał zno- 
wu znaczniejsze rozmiary. 
Lnu przywieziono w ostatnim tygodniu do Ga- 
licji przez granicę rosyjska około 400 centn. 
Ceny skóry surowćj i garbowanćj podnoszą 
się; za skórę cielęca płaca 90—94 zła. 


Z Wieliczki. —Z powodu ulewnego deszczu enzko-pruskićj, a tém samém daty, dowodzące, 


prowadzonego przez fałszerzów monet i ludzi, 


i iesi i iewoli pru- leżności. (0) ltacie tego h zbiorów zdania są | słano w okolic jednak bliższych danych £ 
, dy nastapi zabawa dwa miesiące zostałem wzięty do niewoli pru- j przyna rezultacie tegorocznych zbior a i ę. zy ych. r 
sa Płockie Baa 5 Radi skićj w okolicach Strassburga, zkad uciekłszy m Pjoczcze różne. Na Węgrzech żniwo nie musiało Ważyły one po 400—825 ft. W kolonjach angielskich w Afryce 
w ao Ponieważ oświetlenie salin będzie udałem się do Tours po nowe przeznaczenie. Gospodarstwo, przemysł i handel. wypaść tak pomyślnie jak się spodziewano, to Płacono za nie po 136—175 zła., a zajrozszerza się ruch emancypacyjny, mają- S 
n Ai i „| Zamianowany powtórnie jako nadlekarz armji i A” k na targach węgierskich ceny żyta i pszenicy | centnar wiedeński po 29—34 zła. cy za program utworzenie zjednóczo- y“ 
nader piękne i nie prędko się może trafi po regularnój przy sztabie głównym 20-g0 kor- Księgosusz. — Z powodu skonstatowanego 


poszły w górę. — W Galicji już dwie trzecie 
części zboża zwieziono do stodół, — Większa 
część gospodarzy zgadza się na to, że ps enica 
w tym roku dużo wyda ziarna. W każdym ra- 
zie nie zabraknie zboża do wywozu. Jeszcze 
pomyślnićj niż w Galicji wypadły tegoroczne 
Żniwa w Rosji. 

Żyto w Galicji wydało plon bardzo dobry, 
a ziarno jest piękne. x 

W porównaniu z ubiegłemi latami dzisiejsze 
ceny wszystkich gatunków zboża są pomyślne 
dla producentów. Zbiór jęczmienia wypadł ró- 
wnież pomyślnie. Jeżeli pogoda dłużćj posłuży, 
to jeszcze w tym tygodniu rozpocznie się Żni- 
wo owsa. 

Handel zbożem — mimo robót w polu — nie 
osłabł w ostatnim tygodniu, a do Tarnopola i 
Brodów dostawiono znaczne zapasy pszenicy 
i żyta, które odwiezione zostaną koleją żelazna. 
Razem dostawiono do Tarnopola i Brodów do 
20,000 centnarów pszenicy i 13,000 centnarów 
żyta po większćj części z Rosji. Kupcy dziwią 
się, że mimo małćj konsumcji w kraju i nie- 


Spirytus. — Obrot ogranicza się tylkojnych stanów południowćj Afry- 
na niezbędne potrzeby. — Płacono w sprzedaży ki ,  nakształt związku kanadyjskiego w 
hurtem po 523/,—53, a częściowo po 533/,|Ameryce. Każdy stan miałby swój sejm, 
do 54 e. za stopień. a wszystkie razem federacyjny kongres. 

Olćj i rzepak. — Gdy posiadacze rze- |Ruch ten objawia się już od pewnego 
paku (chociaż po stałych cenach) zgodzili się| Czasu, a prędzćj czy późnićj przemiany 
na sprzedaż, przeto w minionym tygodniu roz- | wskazane, staną się koniecznóćmi. i 
winął się wielki obrot w tym artykule, a ga-| Doniesienia francuzkie z Algieru, mõ- 
tunki prima — tak czarnego, jak i rosyjskiego | wią. o wielkich bataljach 14 i 15 b. Ms; „R 
rzepaku—zakupowano nawet drożćj na wywóz. | które ostateczne punkta obronne powstań- 
W Peszcie sprzedano do 40,000 mierzyc po r 


com miały odebrać. 
cenie 15—15.25, a nawet po 15.50; banacki 


po 14.75 zła. Ostatnie telegramy. 


Jak się z dotychczasowych zbiorów okazuje,| Wiedeń 26 sierpnia. Dzisiejsza Wiener 
plenność i gatunek są dość dobre. Abendpost pisze: Kierowany życzeniem, 

, Zapasy przeszłorocznego rzepaku są w kraju żeby oddawna trwające zatargi między - 
równie jak za granica wyczerpane. niemiecką a włoską częścią Tyrolu zała- 

Co do oleju, donoszą o zniżeniu się ceny, twić, był rząd gotów uczynić zadosyć we- = 
co się i u uas odbiło. Robiono umowy na je- dług największćj możliwości życzeniom = 
sień 28.25—28.371/, zła. Ostutniemi dniami włoskiego Tyrolu większćj autonomji wa 
notowano za granicą drożćj, w skutek czego i rozszerzonćj samodzielności. Ba, * 
u nas podrożał. Płacono na listopad i luty po Rząd w tym celu upoważnił namiestni- = 
28.62 /,—28.75 zła. Przy nadzwyczajnym po-| ką Tyrolu, iżby w porozumieniu z kilku 


księgosuszu w stadzie wołów 94 sztuk na stą- 
cjach kolejowych w Krakowie i w Oświęcimie 
zarządzono Środki ostrożności ustawa z dnia 29 
czerwca 1868 nakazane, wstrzymano odbywą- 
nie targów w Krakowie i Oświęcimie i wyłado- 
wywanie bydła koleja przybyłego w Oświęcimie 
dla karmienia i napawania; oraz ustanowiono 
trzymilowy okręg zarazy, do którego wcielono 
miejscowości następujace: 

W powiecie bialskim: Babice pod Oświęci- 
mem, Broszkowice, Brzezinka, Pławy, Harmenze, 
Łazy pod Oświęcimem, Rajsko, Budy, Wilczko- | 
wice, Sidzin, Brzeszcze, Jawiszowice, Bielany, 
Wilamowice, Starawieś dolna i górna, Danko- 
wiee, Kaniów, Bestwinka, Bestwina, Janowice, 
Pisarzowice, Hecznarowice, Kobiernice, Buja- 
ków, Kozy, Hałenów, Komorowiee, Czarn'ec, 
Kęty, Włosienica, Bulowice, Witkowice, Nowa- 
wieś, Malec, Kańczuga pod Kętami, Łęki, Gro- 
jec, Osiek, Łazy, Starestawy, Zaborze, Dwory, 
Kruki, Polanka wielka, Monowice, Porębą w. 
Przecieszyn. 

W powiecie wadowiekim: Roczyny, Andry- 


pusu, zostającym pod dowództwami zmieniają- 
cych się jenerałów Michel, Orousat, Clinchamps 
i Bourbaki'ego, w tymże odbyłem cała kam- 
pauję. Wszedłszy razem z armją do Szwajcarji, 
zostawałem jako lekarz naczelny przy szpitalu 
wojskowym w Wintertur. Po podpisaniu wstęp- 
nych punktów pokoju pełniłem służbę trans- 
portowa chorych między Genewa, Lyonem 
a Oranem (w Algierji) aż do 10 kwietnia, po- 
czem zostawałem w wojskowym szpitalu w Lyo- 
nie po dzień 30 maja, w którym to czasie 
wziąwszy urlop nieograniczony, udałem się do 
Krakowa, gdzie od 10 czerwca stale zamie- 
szkuje. 44 

Owóż przepędziwszy czas trwania rządów 
komuny w służbie armji regularnćj, nie podo- 
bna mi było znaleźć się jednocześnie ani w 
Puy ani w Paryżu, a zatem ani w służbie ko- 
muny. 

Oto sprostowanie faktami podanéj o mnie 
wiadomości, które w razie potrzeby mogę po- 
przóć osobistemi papierami, aby zaś na przy- 


Komitet ochronki: Dr. Rogoziński. 


ać a. 


wiczenia polowe. —Jak już w Kraju do- 


30 b. m. ćwiczenia wojskowe. Podajemy teraz eE > IE RE p śhów raiasto € wież, Inwałd, Wieprz pod An- wielkiego uderzy żyta i pszenicy zawsze „bo z targach aoc 3 a zek mężami panis h M części państwa , 
dywizja obecnie w Krakowie zgromadzona, ja- umieścił; Jaso zań GA J i s tor, Podolsze, Koło lipow., Rudze, Głębowice, y = podała Koleje Iowa th PS: pak , ż zy -i ME WAY PE ka ; 
koby walcząc, aż do Krzeszowie, gdzie będzie £ "De. Milfgoy. Brn, ieor N E Frydrychowice, uł pam odwieziono zaraz dalój do Wywóz liści tytuniowych z Austrji co- eż wady eraa pa an: a 
wozi "pora ciś mę ZA: nadlekarz armji franeuzkićj. za ania Li, Tes gr Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na | rocznie większe przybiera rozmiary ; szczególnie | włąśnie z strony majbliżćj piet | 
dalej z doliny Rudawy do doliny Wisły, gdzie a E na T ż ce pod Zatorem, Miejsce, Smolice, Palczowiod Z wołów | ZWS a nota piet nie znalazła oczekiwanych ustępstw. 


W powiecie chrzanowskim ; Bobrek, Bobro- 
wniki górne i dolne, (iorzów, Chełmek, Dab, 
Jeleń, Jaworzno, Dabrowa, Ciężkowice, By- 
czyna, Góry luszowskie, Siersza, Luszowiee, 
Balin, Katy, . Chrzanów, Wodna, Trzebinka, 
Młoszowa, Trzebinia, Kościelec, Piła, Bolęcin, 
Nieporaż, Kaźmirówka, Regulice, Alwernia, 


Gmina m. Złoczowa przystąpiła -do_tow. Kwaczała, Okleśnia, Rozkochów, Jankowice, 

Fa E ENS a Babice, Płaza, Pogorzyce, Zagórze, Metków, 
opieki narodowéj, jako stały członek z roczną 0 ibiaż Ric 3 
wkładka 15 zła. stropole, Libiaż mały i wielki. 

P. Piotr Wajda z zarżadzonćj składki w 
Traskawcu zebrał 130 zła. i takowe przysłał 
do kasy tow. opieki narodowći, a p. Antoni 
Syroczyński przeznaczył na fundusz żelazny 
100 zła. 

Wystawa nieustająca towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w pałacu biskupim, od- 
wiedzana być może codziennie od godziny 11 


Przywołani z włoskiego Tyrolu mężo- 
wie zaufania sądzili, że powinni raczćj 
obstawać przy żądaniach, które z jedno- 
ścią Tyrolu niezgodnemi się okazywały. 
Rząd musi zatém odstąpić od swego za- 
miaru, a z urzeczywistnieniem go czekać 
na chwilę, kiedy Tyrol włoski przez wy- 
bór umiarkowanych zastępców poda mu 
możliwość po temu. 

Paryż 25 sierpnia. Wszystkie dzienni- 
ki ubolewają nad przebiegiem wczoraj- 
szego posiedzenia. - 

Wersalski korespondent dzienika Jour- 
nal des Debats ubolewa nad tem, — że 
Thiers zaraz z początku posiedzenia nie 
oświadczył, że rząd przyjmuje poprawkę 
Duerota. — W takim razie porozumie- 
nie się z większością byłoby łatwem. — 
Siecle i Peuple mówią, że prawica ponio- 
sła klęski wyprowadzają ztąd nowe do- 
wody na rzecz rozwiązania zgromadze- 
nia narodowego. 

Paryż 26 sterpnia. Po wcezorajszćj mo- 
wie ułożył Thiers na piśmie dymisją swo- 
ją, którą mu jednak deputówani z rąk 
wydarli. 

Siecle zamieszcza pismo Faidherba, w ` 
którym tenże składa swój mandat jako 
deputowany i gani zachowanie się zgro- 
madzenia narodowego. | 

Na jutro oczekują przybycia br. Arnima 
do dalszych rokowań o wynagrodzenie l 
szkód wojennych i opuszczenie Francji 
przez Prusaków. e 


Wszystkie dzienniki wyrażają się z ža- 


Komitet tow. opieki narodowćj wyraża 
która uprzejma podziękę p. Adolfinie Tyszar- 
skićj, przy pomocy panny Tempel i p. Żar- 
deckiego, zebrała na rzecz towarzystwa w 
m. Stryju 34 zła. 20 e. 

Walerjan Podlewski, prezes. 
Zyg. Medveczky, członek kom. 


98,219 centn. cł., a w roku 1870 wywieziono 
już 167,927 centn. ceł. 

Najwięcćj wywieziono przez granicę bawar- 
ską, saską i włoska. 


Lipnik 24 sierpnia. — (Od ajencji banku ga- 
lieyjskiego dla handlu i przemysłu.)— Z powodu 
21dniowćj kontumacji w Oświęcimie targ tego- 
tygodniowy odbył się w Lipniku. 

Na jarmark wczorajszy i dzisiejszy dostar- 
czono wołów 2100; pozostało niesprzedanych 
1300 i te pójdą do Wiednia. — Płacono za 
centnar martwy loco Wiedeń 32.50—38.25, 
na nogach 240—420 zła. za parę. 

Kupców zagranicznych nie było. Wołów ko- 
lorowych nie sprzedano żadnego. Targ bardzo 
powolny, chęci do kupna żadnćj, kupców mało. 
Przedsiębiorcy wiedeńscy zakupili woły ze Sta- 
nisławowskiego (będące własnością jednego o- 
bywatela) po 32.50 za centnar, potrącili 41 2% 
z żywćj wagi i 35 zła, kosztów do Wiednia. 

Ajencja banku w skutek zamknięcia granicy 
od Prus nie mogła uskutecznić w tym tygodniu 
powierzonego jéj kupna komisowego z zagranicy. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 25 sierpnia. Lewica wniesie za- 
raz po otwarciu sejmu, żeby posiedzenia 
trwały bez przerwy aż do wiosny; deaki- 
stów wielu zgadza się, rząd zaś chce po 
posiedzeniach kilku w wrześniu odroczyć 
sejm do listopada. 

Zagrzeb 25 sierpnia. Zgromadzenie na- 
uczycieli oświadczyło się za zupełnóm 
oddzieleniem szkoły od kościoła. 

Paryż 24 sierpnia. Przy wszystkich kor- 
po wojska będą utworzone oddziały 

alonowe. 

Paryż 24 sierpnia. Komisja do prze- 
dłażenia władzy Thiersa wybrała spra- 
wozdawcą p. Vitet. Wniosek komisji 0- 
rzeka przedłużenie na tak długo, dopóki 
trwa zgrom. nar., które samo orzecze o 
chwili ustanowienia stałego rządu. Thiers 
ma się pojawiać w zgromadzeniu tylko 
w ważnych okolicznościach. 

Paryż 24 sierpnia. Sąd wojenny. Ad- 
wokat Bigot broni Assi'ego. Prezydent 
protestuje przeciw zdaniu, jakoby wojsko 
wersalskie rzucało bomby z petroleum. 

Wersal 24 sierpnia. W uchwale od pod- 
niesienia opłat pocztowych, odrzucono 
poprawkę Wołowskiego względem 
zaprowadzenia kart korespondencyjnych. 

Wersal 24 sierpnia. Zgrom. narodowe. 
Obrady nad projektem do prawa, tyczą- 
cego się natychmiastowego rozwiązania 
gwardji narodowćj. Pan Thiers oświad- 
cza się za rozwiązaniem niektórych gwar- 
dji, jest jednak przeciw natychmiastowe- 


2 


Z powodu wybuchu księgosuszu w Gajach 
smoleńskich w powiecie brodzkim zarządzono 
środki celem przytłumienia téj zarazy i ozna- 
czono trzymilowy okręg zarazy, do którego na- 
leża następujace mi.jscowości : 

Bardulaki, Berlin, Bielawce, Boratyn, Boł- 
dury, Brody miasto, Buczyna, Czechy, Czyżki, 
É d . | Czernica, Ditkowce, Dubie, Folwarki wielkie i 
z rana do 4 po południu, wyjawszy ponie-| małe, Gaje diktowieckie i starobrodzkie, Ho- 
działki. Wstęp w niedzielę po 10c., a w po- łoskowice, Hucisko brodzkie, Jazłowczyk, Ka- 
owszednie dnie po 20 e. od osoby. dłubiska, Klekotów, Koniuszków, Łahodów, 


; ; Nakwasza, Pańkowce, Ponikwa, Ponikowica, 
„HOTEL SASKI. Przyjechali: F rane. Ko- Raźniów, Ruda, Smolno. Starebrody, Sucho- 
mierowski ob. z Warszawy; Wiktor Skibniewski wola, Suchodoły, Sznyrów, Wołochy, Wysoeko 
z żoną wł. d. z Podola rossyj.; Juljan Greko- |; 7a łotce. 
kp ma zaa weny ną pod jj Równoczeście zabroniono odbywania targów 
TE arnas AO TEKI WE AZA OR a bydło w Brodach, Podkamieniu, Sokołówce, 
z Kongresówki: Aniela hr. Rzyszczewska wł. d. 


T NIĘ PETPELTOCZ YE 
z Berlina; Jan Strzelecki wł. d. z familja z Ga- 0. węża PORE” work r 1 
licji; Kamil Ferreri major korpusu inżynierów, 7 f ; 

7 ? À 22 = (S tygodn.) — 
Piotr Ronchetti kapitan armjii włoskićj, z Flo- kwów PP. (Sproo ATN OR 


wy: sq; 3 tai „ | W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogodne, 
rencji; Maksymiljan hr. Mielżyński z Poznania. a tylko 20 bm. spadł deszcz rzęsisty, który 


B cz. dla gospodarzy bardzo był pożądany; wpłynie 

Wiadomości urzędowe. on bowie Aa i = zbiór ziemniaków, 

— C. k. namiestnictwo mianowało: c. k. ad- | buraków i siana. Ceny frachtu cokolwiek się 
junkta budowniczego Romana Bielańskiego | podniosły z powodu robót w polu. 

w Stanisławowie, komisarzem dla wypróbowa-| Ruch w handlu towarowym był normalny. 

nia i nadzorowania kotłów parowych w pow. | Na rzepak powiększył się popyt z zagranicy, a 

podhajeckim i buczackim; e. k. adjunkta bu- | w Tarnopolu kupcy pruscy zakupuja artykuł ten 


Andrychów 22 sierpnia. — Pszenica 0.—, 
Żyto 4.10, jęczmień 0.—, owies 2.05, kuku- 
rydza 0.—, ziemniaki 2.—, siano 1.50, konicz 
1.80, słoma 1.40, drzewo twarde 8, miękkie 
6.30, funt mięsa 0.20, masa masła 1.40. 

Biała 19 sierp.— Pszenica 5.90, żyto 3.90, 
jęczmień 2.95, owies 2.10, kukurydza 6.10, 
groch 6.80, bób 6.30, soczewica 8, proso 7, 
tatarka 3.80, ziemniaki 2.40, siano 1.60, ko- 
niez 1.90, słoma 1.60, centnar wełny 60—120, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 
0.26!/,5, koniczyna 28, centnar lnu 20, konopi 
24, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 24 sierpnia. — Pszenica (za korzec) 
10—10.50, żyto 7.50—37.80, jęczmień 5 do 
5.50, owies 3.20 za 100 ft., siano 0.80, rze- 
pak 15 za 150 ft., siemię 12 za 150 ft., kopa 
JAJ 1—1.50, masła garniec 4. 

Koniczyny dziś brakło. Owsa sprzedano do 


lem o wczorajszćm posiedzeniu; niektó- 
re obawiają się, że przez to odroczy się 
sprawa przedłużenia władzy Thiersa. 
Liberte oświadcza, że Thiers nie zgo- 
dzi się na odnośną transakcję, jeżeli w 
nićj nie nastąpią pewne zmiany. Prze- 
dewszystkiem nie chce się zrzec prawa 
przemawiania w zgromadzeniu narodo- + 


Nowogrodzki, burmistrz. 


mu równoczesnemu rozwiązaniu eałćj| wem. s A , 4 
————— gwardji narodowej, twierdząc, że podobny| Zgromadzenie. narodowe przyjęło cały = 
KRAKOW 26 sierpnia. gwałtowny krok nie zgadza się z obo-| projekt względem rozwiązania kosi | 
0 ; r Wegier. poż. premiow. 100] : WechslstubGesel. 80 „ Weg. gal. Łupk. 50, „ [BT cree Ta] wiązkiem rządu zachowania umiarkowa- | narodowej 505 głosami przeciw 133. > 
50% o Jig. indem. pu 80% Tureck. wpłac. 400 fr. Wien. Bnk Verein 80 „ Nrdost 500 5% „| 87 60| s7 40f nia i godności. Nie cała gwardja naro- Bruksela 26 Sierpnia. Independance Za- : 
40 kupon ubiegły s 150 Kredytowe 1860 r. 100 wa. Ziynost. banka p. z » 33 lat los5%,wa. » Ostbhn 300 5%, a | 87 26 87 10 dowa zasługuje na zarzuty, powinna być | przecza pogłosce o pojawieniu się cho- 3 
lo ran? ar 8 Claya D E a pak : Óechy a Moravn 100 ,„ Centr. Bd. Cred. 40 51/, 0/, Weksle na 3 mies. zreorganizowana nie zaś zniesiona. Niejlery w Antwerpji. : 
i lie. Donau Dampfschf.100 „ Akoje kotel: Galic. Tow. kred. ... 49 102 55|102 45 : i : r : 
5% Listy "E gato xa Keglewicza.... na 10 „ Alföld Fmme w.a. 200 sr. * AR a pi Pi 89 35| 89 20| 0% potrzeby natychmiastowego wkrocze £ A 24 sierp. Ambasador francuski s 
boj, ZETA Ofen (Budy) na 40 A. wa. Böhm. Nordbahn 150wa. 9 Bauka Hyp. .:: 6] « 9 |12 s0|nia władzy wykonawczój, przyznane być |hr. Harcourt i posłowie Austrji, Holandji 
y Bogda abiiy -4A Palfy ..... na 40 „mki: » — Westbahn 2.0 „ |26: » Bank, Włoś.... 60/, 47 26 47 25| powinno prawo wybrania terminu wedle|i Belgji składali dzisiaj w uniformach ży- p 
50%, Listy zastaw. polskie Buo sa > » Bog Erą 6% „agat, A Ro Nationalbank m. k.. BV: | własnego osądzenia (niespokojność). Thiers czenia swoje papieżowi. Chociaż ci dy- r 
a „¥upon ubiegły — 87 SŁ Galdas 40 © mik. zs duiw ca A AE Erh s fe rh. k i *-] 581) 5 80|oświadcza, że sądzi, iż zaufanie| plomaci już 16 czerwca przyjmowani byli z 
60 ay zast bip, gal Stanisławow. „ 20 „ wa Ferdin. Nordbhn 1000mk.]2: : yz 53 kt z oka któzy 9.68] 9 67 zgromadzenia naro dowego jest|przez papieża, przecież prosili znowu o 3 
upon ubiegły T T l ! Franc. Józefa w.a. 200 sr. O Kred. 8 i ie,jaki i . 28 sierpnia. > 
60/4 Listy zast. banku włść. iet 3 = „mk GA KPŁ, SO Ó. Kred. £ Vorsch. 50 zachwiane, że wie, jakie ma po- posłuchanie na aż: sierpnia. i 
kupon ubiegły — 92 ak Windiseharita. 20: -.- SREGKAG Oderberg 21 Owa. Pn... 88 E wziąć postanowienie po wido- Kursa. — Wiedeń 26 sierpnia god. 2.— | 
Akcje kolei Kar. Ludwika|253 "R 3 tae on Tomb’ Czern. Jassy 300 |, A; 4 ie SE Bi cz ku, jaki zgromadzenie przed- Akcje kredytowe 289.—. = Lombardy :4 
> 4 Czern.-Jassy . . 46 = AR Y igacje. 50 Mahr. Sch. Cent.was 200 sr. eg. tow. kred.... 51/30/ ates 24 sierpnia. stawia (żywe wzruszenie). 180.—, — Losy z 1860 r. 101.50. — Losy 
zeza aru 4|Jo-=l>-| n galicyjskie... 1 SARE Bada | Obligi pierwszeństwa: Tia c z Rzym 25go sierpnia. Papież zamierza|2 r. 1864 138.50. — Akcje franko-austr. 
se... . Tc $ T . . A sd k LJ . = 3 d jue £ 3 
Losy 50/, (Donau Regalir.)| 99 —| 97 50] =, m" tysi Hożej sg WB MO La Fiume SSJ „isty zast. galie....60, | w Belgji zaciągnąć pożyczkę. : 121.60. Napoleony 9.65.— Akcje kol. 
Losy prem. wegierskie.. zB | - bez EE Praga-Dux _ „ 150 , tm. Nordbahn 5% p / Madryt 25go sierpnia. Ponowne liczne |galic. Karola Ludwika 25225 — Akcje 
na. . s 


Rudolfbabn „ 200. 

„ ma 162 „  80wa. 
Siebenbiirger1I. „ 200 sr. 
Staatsbhn (500 tr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500 
Theissbabn .... 200wa,|a: 


n " ... 40%, 

Poż. kol weg. sr. 60/98z.124 » za, zd) 
Akoje bankowe: 
Anglo-anstr. za 100 sr. f? 
Anglo hungaria » 80 „ 
Boden Credit austr. 80 n 
n „ weg. 80, 
Centralbank austr. 80 wa. 


aresztowania rohotnków ze stowarzysze- 
nia „Internationala“, 


Przeglad polityczny. 


Żądanie, iżby rząd br. Hohenwarta od- 
słomił nareszcie tajemnice z planów i pro- 


kolei lwowsko-czerniow. 17450. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 163.75. — 
Akcje banku 767.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 114.50. — 
Akcje banku jeneraln. —-—. — Renta 
w srebrze 69.70. — Obligi indemnizacyjne 


Elisabeth ....... 50/ę 
š 1869 — 70 5% 
Ferd. Nordbh m.k. 50/, 
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Tramway wied. .. 200 „ n 50/ h s galicyjskie 76.25. — Akcje Koska wied. 
Credit Anstalt n 0 "| 85 56| 85 —| Weg. gal. I. Łupk. 200 sr. z mA IH. BO n L ŁEZ, P jektów ugodowych, staje się coraz ogól- obrotu ogólnego 182.—. — Akcje 1 
WIEDEN, 25 sierpnia. Depositenbank „ ” loi —19 8 „ Nordostbh.wa. 200 „ asch. Oderb. „ 50% „ » PArYyŻ3 wfr.10d. niejszóm, a jest uzaśadoionżm y pady Jasno baka SGÓGO = Akcje koli zyj | 

h Esc. Gres. n. oest. 500 y 2 Ostbhu (128 sr) 80w. Lwow.-Czern.-Jąssy: n Wiedeń 150 złr.2m , i y ; aiz ię K l yd. 
Dług państwa: bani ki 100 -—140 -| » a. I. 1865 w.a. 50 tkcje kol. warsz-wied o tóm na czele dziennika. 385.—. cje kolei siedmiogrodzkićj 
Renta nustryacka ....Bojq 69 60| 69 60 Fianco ausm.. 80 2 f121 99121 70]  Akcye przemysłowe. sj ©1867. ,. gaje = A; / » wara brig. Daliśmy wczoraj odprawę i ppp vi 173.—. — Akcje kol. Rudolfa 162.50, — ą 
EEI brze50/,) 69 75| 69 6 węgierskie 80 92 —| 91 50] Baugesells. «llg. eost 8 | 84 - TIL. 1868-, g0 ” » „_ warsg.-teresr mu Oestr. Jou za brednie o ugo Usposobienie giełdy: koniec mdły. 
n „ w srebrze50/g Galic. dla handlu w k 7 A Ar A 30 95 Mähr. Sch.Cntr. , UA k Listy zast. serji 1.. 40/, Jas E anipe Dziś przynosi Di T- i 
x s = wa R = orystaw. Fetrol. ... 2 — Oest. N ; S A Ca . . > = 5 3 

Rząd rej ałe za 2560300 57/299 5 Landsbk I wó, 30 cj ZA RR orstprodnkie PRACO RZ Rudólfbatu * Za ś jo Br. s PRAC 4, wu wiadomość o programie jaki miał być | Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplewiez, 

Sii 1839 1, „ 100]3 50299 5| Handelsbk Wied. 160 „| — —| — -| Hotel Wied......... BOR Siebenbiir. L > go ” | e0 M  n ROWEeses B% uchwalony na zjeździe we Lwowie, a o| Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
Moj; rząd. 1454 „ , od 95 —| 94 Tif Hypot. galjeyjs. 100 „| — —| = -| lnneberg but... s At Staatsbahn "800 fr. szthiat kupon udiegł którym dowiaduje się Oester. Journal z TSSA ic 7 ś 
Boo „ 1860 całe n BOOJIO2 —|101 8 f Nationalbank ......, ” Fes —|767 — | Masz. cegiel. wied. . 200] — Siidbahn (Lombardy) „ fic9 < » likwidacyjne.. 4" Ostseezeltung. Jest to śmieszne szukać BEE- Do PPR PE - k 
Bo in 1860. i/s „ MOJI16 50,115 - | Unionbank . za 200 -fz64 =|267 70] ni „i bud. lwow. 80] — „M złr. 200 50/, sr.j 90 kupon ubiegły tak daleko to, co obszernie w dziennikach zawiadomienie o chemicznój - RLACZSCA 
Rząd.._ 1884....... 10: J139 6'/139 4 | Vereinsbk austr. 80 „ |i15 —114 50] Neub. Mariazel huty. 8 | 88 Siid-nord. Verb. w. a. 5%] 80 polskich było podane. Istota one N icen) , pralni Bertara 
Como Renten za 20.... | 25 —| 24 —| Verkehrsbank .. 200 „ [183 50182 5f schloglmiihle Pap, . 80] — w. a. 50) sr] 98 i go pro-|Neamann. s 

97 76' 97 25] Wechslerbk wied. 80 , c 


144 —l143 —| Wied. pryw. Telegraf. 20 Theissbahn. sp. s» 5% „I — i . 41 50| — —Igramu fikeyj nego zgadza się z tre 


5 4 KRAJ z niedzieli 27 sierpnia. 
ATEEN È RÓL ZEBÓW | Yete estekek teeke 
| SiE W 2 mL. leczę w da >) uan i gruntownie, K AN TOR, WYMI AN Y 
AR ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY ZYGMUNTA SZANCERA 


> = = c6 ZIE 
w _rakowie w administracyi „Kraju przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 
raaa w Tar 
: A 1 i t . nowie 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: BR AKUJ GE Z BY zek, 
1333 9. goi 4 å s 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . « « sos a s a e ar e r re s 3 4 x 50 SA przeniesionym został na plac Kazimierza Wielkiego 
Album fotograficzne, 2:tomy. « + « oj ee 000 5 aa o 0 0 0 000,00 © 2— osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniące się od prawdziwych, a do żucia wyborne. i poleca się Szanownćj Publiczności do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprze- 
(Każden tom sprzedaje się także osobno | daży papierów publicznych, oraz losów i monet krajowych i zagranicznych po codzien- 
i ę ) j g J 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . sos « sse o 411: WERE e — 25 W. UJHELYI jun nym kursie wiedeńskim, wypłaca i dyskontuje wszelkie kupony. 
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola : Estreichera ena E 04701 PORE WANE OAO —: 15 następca dentysty J. %. Ujhelyi - Tamże przejrzeć można HEF” bezpłatnie Pý ciągnienia pożyczek, listów 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego. J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 Przvjmuie od g. 9 dn I2 iod 2 de 6. Mieszka przy ul. Florjańskićj Nr. 359 w domu p. Rogójskiego. 2185(1-6) zastawnych, indemnizacyj i losów. 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy, . . s s s a r a 2 4 4 3 3 3: — EN BR, SO E TEA ARSED E Wa 
` Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. e s « «s + 4 4 * * + * + 2— 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . « 1 s w a ros sora ron rt r 0 3 1 — 50 a 
Sobo kic hist La A A T N E R e A A ET wA .. — 2X 
> jaa nak p i prea NUK eRe KTOBY SOBIE ŻYCZYŁ DLA ODMIANY ZIARNA SPROWADZIĆ PSZENICY I ŻYTA SRA BUIE R ZA AJ 
Boe kosi E H E 0 ie za EA Aet PER Fiy PROBSZTEJSKIEGO, LUB TEŻ Z HOLENDERSKIEJ PROWINCYI (ZEELAND) ZEELANDZKIEGO ma pasie or od 
aka towościewa, (Pół PRO a da R 7 OWO ZIARNA, JAKO TEŻ WSZELKICH INNYCH GATUNKOW, RACZY ZAWCZASU PRZESŁAĆ ZA- BAS PEINSYONA TL PANIEN. 7 
, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... 7 
Uitramontanie i Moderanei . . . « « « « « « : « : E AR E nec z WANIE —% NOWIENIE; WRĄZCZ.ZADATKIEM. DO:HARDLU Kurs zimowy rozpoczynam d. 15 września b. r. 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 Tadeusza ""arasiewicza Mieszkam obok kościoła N. P. Maryi w domu sukcessorów ś. p. Ciszew 
MĘ£. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 2188(0-2) w Ezralzowie. 


Justyna Maliszewska. 


| skiego Nr. 374 w Krakowie. 2188(1-3) 
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W pensyonacie 


Ra DUZE 


dzinie kosmiety 


re 


Kit 


TT U REZ Podarunki na snaalsę. 
Jedyne w dzie EREE 


panny t 


KAROLINY KRYNICKIEJ 


w Krakowie, wykład nauk w zakresie wyż- 
szego gimnazyum żeńskiego, łącznie z nauka 
języka angielskiego i włoskiego, rozpocznie 
się dnia 4-go września b. r. przy ul. Szczę- 
pańskiej w domu Wnéj Jankowskićj naprze- 
ciw teatru, II. piatro. 2190(1-2) 


Mamy zaszczyt podać do publicznćj wiadomości, iż założyliśmy u Najbogatszy i od wielu lat renomowany 
Wgo Henryka Schwarza v Krakowie, Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 
des Zwettlhofes 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 


1 gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
naszych wyrobów płóciennych które jednoroczną daje gwarancję. 


Nie potrzeba farbować włosów. 


nA 
Dra JOHN BROW 


c. k. wyłacznie uprzywilejowana 


prawdziwa pomada konserwująca włosy 


czarne, brunatne i jasne, przywraca naturalna barwe posiwiałych włosów na głowie i bro- 


dzie w krótkim czasie tak doskonale, że obejść się można zupełnie bez wszelkich śrzdków 
farbowania włosów; wielki skutek spostrzega sie już w pierwszych dniach używania; nie 


«ani tóż wypadać, ale owszem tak bujny jest 


Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, 


nieregulowany o 2 złr. taniej. 


tak do sprzedaży cząstkowćj jako tóż hurtownój po cenach fakbrycz- 
nych stalych według cenników drukowanych. 


Wiedeń dnia 12-go lipca 1871 r. 


— 


PRAWNIE 


chcący się poświęcić zawodowi notaryalnemu, 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


Norbert Langer i Synowie 


a mogący sie wykazać dłuższa praktyką i na- dozwala włosom daléj i wcześnie siwieć y Jes > i : : 
byta no Bath Bonewnidńć AE e sd potóm porost włosów, jak u dojrzałćj młodzieży. — Prócz tego włosy delikatnieja i nabierają "mma zpw a aahi 10=708::8 
POSAY yp PES y: blasku nie zatłuszczając nakrycia głowy, co dla wzgledów ekonomiczuych, a osobliwie w le- właściciele fabryk w Oskau Sternberg i Liebau. n n pa a ką złotą i spręż..13— 14 k 
wokaeki lub sądowy, może znaleść umieszcze- cie zasługuje na uwagę. — Ręczy się za skutek niezawodny. 3 , " n : E eE am T 18—13 5 
nie w kancelaryi e. k. notaryusza Znamirow- Wielki słoik 2 fl., 3 słoiki 4.80 fl., 6 słoi. 9 fl, 12 słoi. 16 fl. 80 ct. w. a. ———..-— ? AE e e o ATT A 
i Gorlicach, który co do w ków Mniejszy słoik 1 fl., 3 słoi. 2.70, 6 słoi. 5.10, 12 słoi 9 fl. w. a. za wypłata W urzę- s : i n RU da > Z n 
skiego teki RT ZAC) dzie pocztowym. — Opakowanie tanie.” j E 066(1-25) Odnośnie do powyższego ogłoszenią, polecam Szanownéj Publiczności wyżéj nad- » ankier z 15 rubinami............ 16--19 „ 
na listowne zapytanie potrzebnych wyjaśnień i Główny i rozsyłkowy skład u wynalazcy mieniony Skład komisowy towarów płóciennych, n n lepszy, z srebr. kopertami20-—23 „ 
> zoa) ||] Wien, Mariahilf, Gumpendorforste, 43, i Stock, w Pradze J. Farsta apteka. [EÈ $ miano Pi eion owoce, mawia bany undo w goa lot SQ] 1 poz mego AŻ I 
i j PE S MOBO BRNIE URE RZAD A ZZO WE DCC z TTE $ i pojedynczych obrusów; Serwet białych i kolorowych; Serwetek deserowych ; Ręczni- » naanker z krzyształowem szkłem.18—25 , 
p dobrach Jasje = - - = ków; Drylów na materace; Płótna na wsypki, i t. p. n e mó orze md kop. zy wade moga » 
AR = x $ emontoiry, nakrecane z boku. ...28— 
1-339 i s ; E l ) Renomowana firma pp. N. Langer i SYNÓW obok mój »  Remontoiry, z podwójną koperta .,85—40 k 
3 SE a EW ów gwarancyi, dają dostateczną rękojmię tak pod względem prawdziwości płócien, jako „  Remontoiry z krzyształ. szkłem ...30—36 , 
własnością Kazimierza hr. Krasickiego bedacych, > * też ich gatunku i miary. „n anker armće-remontoirs .......... 88—45 ,„ 
= w Galicyi, powiecie Brzeskim położonych, jest do A a s a: SE" i ie rozsóła sl co. TAE Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.......30—38 
wydzierżawienia na lat 3, poczynając od d. 18-go 4 A B R f] Y I K $ A D z Genalki -a Zdanie rozaćła elp..f7aa ra Ån eem Z 16.TRDINAMI „iwo 4200422 35—44 ś 
| września b. r. do 30 czerwca 1874 r. Propi- 1 E rn vE NW lepszy z złota obwódka..... 45—60 
, macyma ztrzech części składająca sie, z któ- PAD enr sc arz. 4 a z dns konorta, ec: 55—58 r 
| rych każda cześć oddzielnie wraz z karczmami = b n. "ZB złota obwódka 65, 70, 80. 
| do nich należacemi, droga licytacyi za pośrednic- 1717(6-?) > x i , > Sas o OZ 
twem ofert opieczetowanych wypuszczona bedzie. | : Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami. „...25—30 
Licytacya odbedzie się na d. 13 września w e (> Š: Bec” 1 T=. SD n emaljoWane. -«+++++++» 44290 30—36 
ze złotą koperta. ....-.+++*+ 35—40 


kancelaryi Zarzadu Dóbr. 

Zawiadamiajac o tóm strony interesowane, nad- 
mieniam,że wyszynk główny propinacyi powyższćj 
mieści sie w budowlach dworskich murowanych, 
nowych, dachówka krytych, na samćj granicy mia- 
sta Brzeska położonych, gdzie sie targi tygodnio- 
we i jarmarki co trzy tygodnie zawsze odbywaja. 


| RZTWORECZNKZE MAS OCZEK PY EA enman aa i aa o TCA] 


emaljowany, z djamentami. . . 38—48 

z krzyształ. szkłem ......... 36— 
z podw. kop. 8 rub.....++... 40—48 
arek damski emal. z djament..56—65 
3 ankier z 15 rubin..35—45 


do pisania i do farbowania Śl ! 
| er „kas na Podbrzeziu L. 100.  g Doświadczony Kiper | a 


Zł 
lepsze ze złota koper.45—60 


biegły w języku polskim, obeznany z n 
„ Z podw. koperta:.... 55—58 
n 
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buchalterya i prowadzeniem korespon- 


O warunkach do licytacyi, jako tóż i do kon- ) z. . szef z koperta złota 65, 70. 
traktu, powziąć można każdego czasu bliższa wia- dencyj, znajdzie natychmiastowe umiesz- im geheimer a e e 80, 90 100—120 
domość w kancelaryi Zarzadu dobr w Pomia- |= EE R = a Ae LR EE : : roit Kaa T p * 
aowi + czenie w handlu win 25 | Krankheiten ej M = „ ank. z szklan. kapsla40—48 „ 
aa, | krzyształ. szkłem ..50— 
Pomianowa d. 23 sierpnia 1871 r. ES" KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę ) J. Kleszczyńskiego Z > y $ 4 szodnóją arię tort 5 
Ferdynand Hałatkiewicz leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. FXitllisch w Berlinie 2181(1-3) w Poznaniu. yy, m „  Remontoirs.......... 60, 70, 80, 90—100 „ 
2187(1-3) X EVD BANTA (1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już setki zupełnie uleczonych, (16-40) » 
ł a zarządca r Jaslen. 
zm = = apai eia ; 
RNIN UONOWORZOWECECOTAZKTTZW zur Belbstbehandlang der Genitalftsse (Trip- A ani a E 
per) enthält die Utensilien und die Medica- boski 24 50.38 .4 5. 6 X 
INSTYTUT! maane AnNa bółktoocadsie kastruaiirkapn ne | E o r E e AZ, 


Złote łańcuszki18, 20,25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, 90—100 „ 
Budziki z zegarkami................. — 4 
„ same zapalające swiece ......... 9 
r narzadem do wystrzału i zapa- 
lania świecy seresa asendas 14— 3 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 


Selbstbehandlung des Trippers 
ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes 


wed. Dr BRisenz 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultit* ete. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12.: 


| wyższy naukowy żeński 
å Walentyny z Trojanowskich, 
i HOROSZKIEWICZOWEJ 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKGYJNEGĆ 


adala rektyfikacyi nafty i parañny, 


oraz 


CI SE ga 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, „że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rextyfikacyi nafty niezapalnćj, bezbarwnój i bezwonnój, czystością i jakością przewyższającej amerykańska , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po cenach. fabrycznych. nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 1973(9-30) 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. JULliUSZ Przeworski. 


p oo arena. Eure San G . Preis 1O f. ö. Wähbr bronzowych ..+++*+231+31-11 12, 13—14 
ł © ezny z dniem 2-gim września. fabryki świec parafifnowych4 dna, Biodtówoś hinż). Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 4 
$ Zapisy i egzamina wstępne odbywać SA7 PRZEMYŚLU , Ebendaselbst zu habeu das Werk: erga aei najlepszy pen 

i i FA p ie ierpni A 4 u iecie Wyrób.+.++++as44+4+01 — 

i = beda 26, 28, 29, 180 a qe jeże podaje do powszechnój wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności, ustanowiła „Die geschwichte Manneskraft , Takie same sry asd P na jedną stację 28— e 

od god 11 do 3 k In- i drałcta p a NIE A Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 2 ę 
godziny O 0: W MIESZKANIU: MN z dniem dzisiejszym Główna Agencję w Krakowie z 

| stytutu przy ulicy Syxtuskićj pod L. TY 3 i "URZ wi Preis 2 fl. 6. W. 1365(66-150) Pendułowe zegary własnėj fabryki 
k 725 w nowym domu Lissa, naprzeciw UL zażyć Juliusza Pr Ze ors ego z dwuroczną gwarancją. 

5 i = Szerokićój d Hai 1-2 dla Zachodnićj Galicyi iinnych prowincyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż raii DECERN z Raz na dzień naciagany .. «+s... s 10, 11, 12 A. 
| przecznicy do J- 1(1-2) zarówno częściowo, jako též hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóm umowy. Rodzi p > Co 8 dni............ 16, 17, 18, 19, 20 do 22 
i Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. Dyrekcy a. zanownym o zıcom 1 Opieku- „ bijący pół i całe godziny. . 30 38 n 85 

x pó nom donoszę, iż z początkiem n » , kwadransei godziny. 48, 50 „ 55 

f. 1 kol 1871/2 s: . [Regulator miesieczny seess.. errs 28,30.» -82 

! roku Szkolnego 1/ przyj- | Za opakowanie pendułowego zegara....1 fl. 50 


EMMĘ" Reperacje uskntecznione beda z wszelka 
akuratnościa, zamówienia z zaliczka pocztową na- 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 


mować będę uczniów na stół, stan- 
cyę i najlepszy dozór. 


2104(1-6) S. Marynowski 


w Krakowie przy ulicy Lubicz Nr. 6, 
dom p. Majora w podworcu. 


O Zegarki również przyjmujemy w zamian. 


Do łaskawego uwzględnienia! 


Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku. 
prosze więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i knpeów 
którzy nie sa zegarmistrzami. 1184(69-100) 


Mariengasse in Wien 


E znajduje się D r 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


Główna wygrana 


złr. 250080 zir. 


Najmniejsza wygrana 170 złr. 
Hc. Lg września 1871 | 


odbędzie się wielkie losowanie przez rząd j 


j | » + m podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 
SE UMIKE KOTARBA | Necessaire Antiblenorrhcene Zegarki na polowanie i dla robotników 


z: pei aa P s kai $ $ Brk gwarantowanéj pożyczki premiowćj c. król. i 

cielęcój ,....++1+«>*- 5— s „7. austrjackićj z rokn 1864 w kwocie f 

2.0.8 ślą poddiwa , 5 860.. „10. przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 435, 130 milionów 983.000 zir. | 

ze sukna dla cierpiac. na nogi p n 6:60 p n 7 Ą . i Miedzy peA aye „s pożyczki, znaj- pf 

z moskiewsk. lakieru ..*..... nn ó— n n 7-6 H = H s H a H duja się następujące wielkie wygrane: 20 gą 

z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ » 9— » n10. zaopatrzona w nowe Czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne I ręczne, W najlepsze farby, 1250000— 101 220000— 60 4 | 

e lub cielece.... p n I— n „12. à à 05%. — 20 àp 
| baty jachtowe Jab ciel 9— n 12 a Gatunki 30.000, 20 à 25.000. 1 20.000, 
| Prunel., skó l An DECO l wszelkie ga unki papieru, 29 à 13.000— 171 i 10.006— 352 À 

| runel., skórzan. lub aksamit. 50060 — 132 à 20900 — 783 A 1009, $ 

wykładane 2.80 „ 4.80 z 350 3 = ERO FK „+ B 

| h : S „RT R 9 TŻ przyjnpauje zamówienia na wszelkie roboty, jJ. t.: oehd Kae ieri o mentara aT 

do ściagan. p n 3.— „ „ 4.50 p: ygrana każdego wyciągn:etego iosu. pa 

» 5 U) a Zadna inna loterja nie daje takich szans $ 

4.50 6.— , a . A x J r 
E » n E E 3 G ] I j 4, bi j 20. jak ta i nastręcza każdemu sposobność małą 

|| ZSZ ai Ś drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, wkładka wygrać 230.000 re | 
E Gesiwiwks: © z s . r e, s os jeden z numerem serji i losu kosztuje 
| Atłasowe ,...2+++++++*+++**** py ó— non. noO okólników kupieckich, itd. itd. 2 złr. R trzy les? 5 mę Siada ipasa 19 
$ Pruneluwe A 15, dn h ' pon 35 = h 7 h h ag yni ag EN RARE rw 

É A > 3 R ArT. E t A w BRE” po najumiarkowańszyc cenac . =. sylka „kwoty, wykonywuje się predko, sn- § 
dla ohłopóów zak do mz 2 oizzjwo spec o: 

; z ; A : i urzędowy plan gry — informacje wszelkie [ 

Buki so skóry ejelgcej .*:.. AE AAĄ I Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, chętnie ndziela się — a po ciagnieniu listę [g 

Polskie buty .«++++««*> ...«... nn 6.— p s 7.50 b k też * A Ery R gd: KR wygranych przesyła się każdemu udział bio- a; 

: z Jako też 1 co do punktualności wykonywane będą jak najsumienniej. racemu bezpłatnie i wypłaca sie natychmiast § 

E Dla braku miejsca, nie mogą tu w tém miejscu $ «x k wygrane. aiy się md, każden, który ma ý 


wszystkie gatunki byé wymienione. Dokładne cen- 
„niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 
Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj, 


me Odprzedający otrzymają rabat. -©% 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowszkiego. - 


chęć, zgłosić jak najpredzéj i bezpośre- $ 
dnio do domu handlowego 


J. Breychau 


we Frankfurcie nad Menem 
Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


zamówienia. przyjmuje zarządca arukarni 
STANISŁAW GRALICEOWSELIL. 


2146(5-6) 


